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szyml sąsiadami (Węgrami), ale tak nisko ni­
gdy nie upadniemy, abyśmy mieli życsgtt sobie 
oswobodzenia pnwt Moskwę. Szkoda każdej ko­
piejki, którą t w  .Moskiewski wydaje na agitu­
jących turyśtMHjpk-pendystów. Chorwaci po­
zostaną tn ą  £? - a swym braciom mo­
skiewskim ^ e j pomyślności, głównie
zaś, aby iii swoich rad. Gdyby
zaś kiedy^^^fpBBeŁpieczehstwo miało za­
grażać namŁ »  v vchii, świat się przekona, że 
żaden u | |  nie będzie jej bronił z większa 
stanów* ą i ofiarnością, jak naród chor­
wacki.'

Rząd moskiewski wydał rozporządzenie 
.wszystkim naezelnżkom powiatów na Podlasia i 
w Lubelskiem, ażeby wszyscy zamieszkali tam­
że właściciele ziemscy Polacy zobowiązali się 
na piśmie, iż we wszystkie święta prawosła­
wne nie będą używali do robót tudzi prawosła­
wnych. Przekraczający tu rozporządzenie wysy­
łani będą w głąb loskwj albo na Sybir.

Rozporządzenie powyższe dotknie najbru­
talniej całą ladność unicką, która po ukazu na­
zywa się dzisiaj prawosławną, chociaż nienawi­
dzi szyzmy i w głębi duszy uważa się za szcze­
rze katolicką. Wie o tern Moskwa bardzo do­
brze i chwyta się nieustannie nowych, coraz to 
przewrotniejszych sposobów utrwalenia szyzmy 
na Podlasiu. Co nowy ukaz — to nowy gwałt, 
ale czy się to zda na co?

Dzielną odprawę dano Moskwie z Zagrze­
bia ! Cieszy nas ona prawdziwie, a cieszy o tyle 
bardziej, źe tak często spotykamy się z obja­
wami obałamucenia braci naszych Słowian przez 
nadnewską syrenę. Prawda jednak wpierw czy 
później wydostać się na wierzch zawsze muBi i 
odnieść zwycięztwo nad fałszem i przewrotno­
ścią.

Przejrzeli też i Chorwaci, którzy zresztą 
najmniej ulegają wpływowi moskiewskiemu, cho­
ciaż nieproszona Moskwa ofiarnje. się im ciągle 
z przyjaźnią, opieką i radami, zmierzającemi do 
uznania caratn za jedynego reprezentanta Sło­
wiańszczyzny, słowiańskiej idei i wzajemności. 
Agramer Ztg., ‘organ stronnictwa narodowego w 
Chorwacji, tak na to odpowiada:

„Trzęba moskiewskiej bezczelności, aby Sło­
wianom anstrjackim zalecać takie zasady, i po­
trzeba stojącego na zwierzęcym stopniu bezro- 
zumu, aby niewiedzieć, jak to rzeczy stoją w 
„świętej“ Moskwie, w jakiem położenia znajdu­
ją się tam włościanie, jak moskiewski pan o- 
krada i oszukuje chłopa, urzędnik pana, żoł­
nierz nrzędnika, a... żołnierza! Gdzie jest tyle 
spisków, co w MoBkwie ?.. Gdzie tyle defrauda­
cja, co w Moskwie ?.. Nie, nasze nadzieje nie 
zwracają się do „wolności moskiewskiej.1* I na­
dal będziemy się kłócili pomiędzy sobą i z na-

Pan Dawid dmnchnął tylko na znak, że i 
zamysły córki ważą tyleż u niego. Lecz 
gdy się potem bliżej rozpatrzył w majątkowym 
stosuuku rodziców kochauka pani Eulalii, nie 
uważał to za tak ,ha*d*g JHest<ąąoM$ fcscz 
oświadczył jej przytem, że gdyby się tosamo z 
tym nowym kandydatem na męża wydarzyć pó 
źniej miało, zamknie drzwi przed córką, nie- 
chcąc nic jnż wiedzieć o jej grymasach.

I odbyło się drugie wesele; ale całkiem 
już po cichu. Dano ŵ  dzień uroczystości her­
batę, było kilkoro znajomych i na tern koniec.

Tak postanowił pan Dawid, i córka nic tu 
odmienić nie mogła.

Pan Dawid zrobił tc bardzo rozsądnie, 
wstydząc się tamtego wesela.

Lecz ztąd poszło, że ponieważ1 pani Herz- 
berg jakoś nieznacznie się w panią Yeilchenblau 
przeobraziła, wielu o tern ani wiedziało. Dla­
tego się nieraz zdarzało, że czasem jej sie py­
tano, jak się miewa mężulko, godny pan Herz- 
berg, na co z  gniewem odpowiadała, że nic nie 
yrie o żadnym pana Herzberga, co znów uwa­
żano za nowego rodzaju ewentualność. Nieraz 
do niej listy nawet pisywano, adresując jakby 
do pani Herzberg, które zamiast niej dochodziły 
do. matki pana Meszulem, a ta je obnrzona .za 
adres ,w piec rzucała, przezco nieraz powsta­
wały między znajomemi damami nieporozu­
mienia.

Lacz zaradzić temu nie można było. Pan 
Dawid nie mógł przecież rozgłosić inseratami 
po Pressach i Tagblattach, że pani Herzberg, 
której instalację z taką obchodzono pompą, była 
tylko omyłką, albo że wcale nawet nie istniała, 
a natomiast całkiem jnż rzeczywista istnieje 
pani Yeilchenblan.

A co na to mówił pan Salamon?.. Pan Sa­
lamon poprostu powiedział ojcu, że córka jego 
warta ukamienowania — i gdyby żyła jeszcze 
za czasów jego pra-pradziadów, nie robionoby 
z nią pewnie tyle ceremonii. Ale te mądre czasy 
dawno jnż minęły, i żydzi wcale dziś nie myślą 
utraconej odszukiwać ojczyzny, gdzie z roman- 
■tycznemi damami w taki sposób się rozpra­
wiano.

Panna Eulalia uporała się już z jednym 
związkiem matrymonialnym, teraz zaczyna dragi, 
a o młodszej córce pana Dawida ani słychać. 
I  pan Dawid nad tem się zastanawiał, dlaczego 
on tyle czasu i zachodu około starszej stracił 
córki, nie myśląc dotychczas o młodszej. Lecz 
teraz postanowił tu pokazać więcej doświad­
czenia i ięcej stanowczości.

Był to sobie panicz gładki, syn bogatych i 
dystyngowanych rodziców. Grał nawet i śpie­
wał tenorem, tak, że mógł na śmiało dnety 
wyśpiewywać z panią Eulalią.

Pani Eulalia zaraz się na nim poznała. Pa­
trząc się na gładkiego chłopca i na jego z ca­
łą elegancją we dwa półgłówki ufryzowaną 
głowę, wydziwić się dziś nie mogła, jakim tez 
sposobem dawniej znalazła pana Herzberga przy­
stojnym. Wszak pan Mesznlem ani nawet wu- 
jaszkiem nie mógłby być pana „Moryca".

Pan Mesznlem, patrząc się na nichr oboje, 
udawał z początku, że ich wcale nie widzi; 
lecz gdy tak dalej poszło, a razu pewnego ze­
szli się, jak dawniej, państwo Herzberg, oświad­
czyli po niejakiej dysertacji, że wcale nie są 
dla siebie.

I  powiedzieli to ojca.
W społeczności izraelickiąj bardzo łatwy 

jest na to sposób: nie robią z tem wiele cere- 
gielów, oświadczają po prostu, że jak się zeszli 
razem, tak się i rozchodzą, i — mogą wejść so­
bie oboje w nowy związek, zostawiając dla dru­
gich niedopite słodycle pożycia małżeńskiego. 
Tylko ugoda finansowa robi czasem niejakie 
trudności, ^resztą rzecz cała idzie, jakby po 
maśle. Kontrakt najmu dotrwać mnBi czasn swe­
go, Weksel-zawsze ma dzień swój oznaczony: 
tu tego wcale nie trzeba, mogą się rozejść gdy 
im Się podoba, i w nowy wejść kontreddns mał-

P O W t t S ć

Juliusza PurozyńBkiego.

(Ciąg dalszy.)

Ojciec zięciowi tłumaczył, że to on sam wi- 
aien, gdyż żona ma wprawdzie swoje fantazje, 
lecz zresztą jest dobrą * rozr uną kobietą. Że 
? a tyntazje, nic dziwnego. bq i żony hrabiów i 
baronów mają również projj! muszki: na tem 
właśnie polega krwi rasovość.

Ran Herzberg podziękowałby mu z całej 
duszy za tę rasowość krwi, gdyby me strona 
związku tego finansowa.

Nareszcie doszło do tego stopnia, że poży­
cie ich dwojga by^  tylko wojną i torturą.

Pani Eulalia doszła wkrótce tam, gdzie jnż 
się nie lekceważy, lecz nienawidzi męża, i ~  
znalazła pocieszyciela w osóbce pana „Moryca" 
czy może „Mojseja" Yeijchenblau.

lir . 120,. We Lwowie, Sobota dnia 24. Maja 1884. M o l ; j P d i l .



stopnia i potrzeb ich na oddział. Pars leonina 
przypada ta pułkownikowi i dowódzcom szwa­
dronów. Stanowi to rodzaj stałej miesięcznej 
pensji. Praktyka to całkowicie powszechna, io - 
ficerowie, których pociągnięto w obecnym pro­
cesie do odpowiedzialności, bynajmniej nie sta­
nowią wyjątku.

W procesie, którego ostateczna rozprawa 
trwała aż dni cztery, oddani byli pod sąd: pod­
pułkownik intendantury Łontjew, pułkownik 
18-go klustyckiego pułku, dawniej huzarów, o 
becnie dragonów, konsystującego w Lipnie, br. 
Renne, kwatermistrz porucznik Samorżi, naczel­
nik kancelarji pułkowej, radca honorowy Ri* 
źniak, pisarz Fokczyński i dwaj dostawcy ży­
dzi Opoczyński i Mejran. Wszyscy obwinieni o 
nieprawne korzystanie z funduszów skarbowych 
w sposób wyżej opisany, a nadto o popełnienie 
całego szeregu fałszów w księgach i dokumen­
tach.

Charakterystycznem jest, że książki kupie­
ckie prywatne, znalezione u dostawcy Opoczyń­
skiego, przekonywają, że nietylko ten pułk, ale 
i dwa inne, do których on dostawiał, admini­
strowane były w ten sam sposób. Niemniej cha­
rakterystycznem jest również, że oficerowie pod­
czas procesu wezwani na świadków, w sposób 
nie kompromitujący ich osobiście, wszelako w 
ogólnikach, fakt pobierania tych płac przy­
znawali.

Cała zaś ta sprawa wyszła na jaw nastę­
pnym sposobem. Do układów z dostawcą wy­
słany został oficer intendantury J., zmarły na­
stępnie w toku śledztwa. J. zawarł układ o 
ceny znacznie niższe, niż sobie tego obie strony 
życzyć mogły. Postarano się przeto, aby ktoś 
inny na nowo ułożył się z dostawcą — tym in­
nym był podpułkownik Łontjew, który zawarł 
też układ korzystniejszy zarówno dla dostawcy 
jak pułku.

Dotknięty tern poprawianiem swych czynno­
ści J. zagroził denuncjacją, czego lękając się 
Łontjew sam zadenuncjował i wywlókł na jaw 
całą sprawę w nadziei, że jako donosiciel wyj­
dzie z niej obronną ręką. Tymczasem stało się 
inaczej i Łontjew na równi z pułkownikiem 
Renne został skazany, mimo że podczas roz 
praw sądowych starał się dość sztucznem 
tłómaczeniem przedstawić, lubo bezskutecznie, 
siebie w jak najlepszem świetle. W ogi e rola 
jego w całej sprawie była strasznie niefortun­
ną. Przeciwnie pułkownik Renne i porucznik 
Samorżi z pewnego rodzaju żołnierską otwarto­
ścią wystrzegali się wszelkiego kłamstwa, pro­
sząc tylko, aby im nie zadawano pytań, na któ­
re odpowiedź byłaby dla nich przykrością — i 
aby pozwolono im korzystać z prawa, dozwala­
jącego im nie odpowiadać. Z podsądnych Opo­
czyński zbiegł w toku procesu, Fokczyński, któ­
rego bronił adwokat Kamiński, zarówno jak 
barona Renne i porucznika Samorżi, został u- 
wolnionym. Baron Renne i podpułkownik Łon­
tjew, do których wojenny okręgowy sąd zasto- 
wał okoliczności łagodzące, skazani zostali na 
pozbawienie wszystkich praw szczególnych, 
przywilejów, rang i orderów oraz na zesłanie 
do gubernii tomskiej. Porucznika Samorżi, Biz- 
aiaka oraz kupca Mejrana również na pozba­
wienie praw i zesłanie do tejże gubernii, bez 
prawa wydalania się z miejsca pobytu. Samorżi 
skazany zostaje na rok, Rizniak i Mejran na 
dwa lata osiedlenia, bez prawa wydalania się 
do innych gubernii i okręgów Syberji; pierw­
szy w ciągu lat dwóeh, dwąj ostatni w ciągu 
lat sześciu.

W ostatniem swem przemówieniu do sę­
dziów owiedział baron Renne następujące sło­
wa, które nie przeszły bez znaczenia: .Wszy­
stko, co robiłem, robiłem nie dla siebie osobi­
ście, ale dla dobra pułku; byłem zwierzchni­
kiem porucznika Samorżi i urzędnika Rizmaka, 
dlatego, jeśli jest tu jaka wina, to moja naj­
większa."

Prokurator w obecności pana Hurki, jego 
pomocnika barona Krttdener i całego sztabu 
konstatował ogólność charakteru tego rodzaju 
nadużyć i dlatego domagał się, aby sąd dla 
przykłada innych ukarał tyeh surowo. Ten 
ustęp mowy prokuratora, zacytowany z kolei 
przez obrońcę, adwokata Kamińskiego, pozwolił 
mu zakończyć mowę swą słowami: .Kto z was 
bez winy, niechaj rzuci kamień!"

Jak w sferach wojskowych utrzymują, to 
wyroka takiego życzył sobie bardzo główno­
dowodzący wojskami jen. Hurko, ma on bowiem 
podobno zamiar równocześnie z przedstawieniem 
tego wyroku cesarzowi przedłożyć projekt re­
formy w dostarczaniu furażu oraz żądać po­
większenia uposażenia oficerów. Utrzymują, że 
przy tf j sposobności skazani przedstawieni będą 
do częściowego choć niezupełnego ułaska­
wienia.

Lipsk d. 20. maja.
Kraszewski — jak wam już donosiłem —-przy­

jął wyrok z wielką rezygnacją i spokojem. Kiedy 
jednak na mocy orzeczenia trybunału sądowego 
chciał się udać w towarzystwie swojego obrońcy 
dr. Saula do hotelu Hauffa, wzbronili mu wyj­
ścia woźni sądowi. Kraszewski zdziwiony za­
pytuje, na jakiej podstawie, skoro sąd orzekł 
tymczasem puszczenie go wolno, mogą mu wzbra­
niać odjazdu, na co woźni oświadczają, iż z 
rozkazu wyższego prokuratora państwa jest za­
aresztowany. Nie mniej był tom zdziwiony i 
obrońca Sani, który natychmiast udał się do
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H IST O R JA  KORO N EK
ODCZYT

Ludwika Wierzbickiego
z szeregu odczytów urządzonych dla koblot 

przez tow arzystw o podagoglczno w  r. 1884.

(Ciąg dalszy.)

Przemysł ten rozwinięty jest i dziś w tych 
okolicach, jako przemysł domowy na bardzo 
wielką skalę i daje upragniony zarobek tysią­
com rodzin. Wyrabiają tam koronki klockowe, 
znane pod nazwą czeskich, — oraz koronki wy­
konywane igł^ na wzór koronek belgijskich, pod 
nazwą point de Oaze.

Przed kilku laty zaczął przemysł ten z 
powodu braku zamówień upadać, wtedy dwór 
panujący zajął się losem tej biednej i pracowi­
tej ludności, zamawiając znaczne roboty. Za 
przykładem dworu, weszły te wyroby w modę, 
strfy się poszukiwanemi, zamówienia zaczęły 
się mnożyć i obecnie przemysł ten znown jest

wyższego prokuratora br. S&ckendorfa W celu 
otrzymania objaśnień.

Br. Sfickendorf przyjął interwencję dr. Saula 
odmownie.

Twierdzi on, iż sąd stawiając Kraszew­
skiego na wolnej stopie, nic innego nie miał na 
myśli, jak iż niema z nim nic więcej do czy­
nienia. Teraz cała sprawa należy do prokn- 
ratorji, a nie do sądu. Ztąd też co do osoby 
Kraszewskiego zarządza on to, co uważa za od 
powiędnie. Ustawa przepisuje, iż skazany tylko 
wówczas może zostać na wolnej stopie, jeśli wię­
zienie zagrażałoby mu śmiercią. Tymczasem u 
Kraszewskiego niema takiej obawy.

Na najusilniejsze prośby i przedstawienia 
dr. Saula zezwolił nareszcie br. Sackendorf, 
żeby Kraszewski pod eskortą jednego woźnego 
i jednego żołnierza wrócił do hotelu Woźny 
zajął miejsce w powozie naprzeciw Kraszew­
skiego i Saula, żołnierz zaś celem niewywoły- 
wania sensacji podążył piechotą do hotelu Hauffa. 
Odtąd woźny nie odstępywał już Kraszewskiego 
ani na chwilę, pozostając przy nim nawet w 
pokoju.

Około godziny 3 '/, pojechał Kraszewski z 
Saulem (woźny z nimi), do gmachu trybunału 
państwowego w celu prowadzenia dalszych ro 
kowań z prokuratorją a mianowicie, żeby po­
zostawiono go na podstawie przedłożonych świa­
dectw lekarskich na wolnej stopie przez dwa 
tygodnie, zwłaszcza, że najmniej tyle czasu po 
trzebuje do uporządkowania swoicb interesów, 
dalej żeby internowano go w twierdzy Kouig- 
stoin, położonej w saskiej Szwaj car ji, a to ze 
względu na korzystne klimatyczne warunki tej 
miejscowości.

Br. Sackendorf nie chciał jednak o tem 
wszystkiem słyszeć, twierdząc, iż Kraszewski 
jako skazany przez trybunał sądu państwowego 
musi swoją karę nie w fortecy saskiej Kdnig- 
stein, lecz w państwowej fortecy Magdeburgu, 
lub gdyby tam miejsca nie było, w twierdzy 
Glatz (Kładzko) na Szlązku odsiedzieć.

— Przykro mi — dodał zimno — jeśli w 
Magdeburgu a względnie w Glatzu powietrze 
mniej będzie korzystem dla skazańca; muszę 
działać ściśle w myśl ustawy.

Co do pozostawienia na wolnej stopie skło­
nił się do tego minimalnego ustępstwa, iż od­
rzucając przedłożone przez Kraszewskiego świa­
dectwo przez dr. Selle z Drezna, pozwolił Kra­
szewskiemu, zawsze pod dozorem woźnego, wró­
cić tymczasem do hoteln, dokąd niebawem przy­
szłe dwóch lekarzy sądęwych do opatrzenia go i 
zbadania jego stanu zdrowia.

Kraszewski wrócił z Saulem i woźnym do 
hotelu Hauffa.

Niedługo przybyli dwaj lekarze sądowi, o- 
patrzyli go i nikomu słowa nie mówiąc wyszli.

Była godzina 6. po południu — Kraszew­
ski co tylko zjadł obiad, kiedy w pokoju zja­
wia się urzędnik sądowy z rozkazem areszto­
wania go...

Lekarze sądowi labo stwierdzili nadwątlony 
stan jego zdrowia, „pochodzący głównie ze sta­
rości", dodali jednak, iż „więzienie bynajmniej 
śmiercią mu nie zagraża."

Poszedł więc z nimi Kraszewski, odprowa­
dzony także przez dr. Saula do więzienia sa 
skiego sądu krajowego przy Harcortstrasse, znaj­
dującego się w tym samym gmachu, w którym 
toczyły się rozprawy sądowe.

Wczoraj przysłano mu z hotela butelkę 
wina. Nadzorca więzienia odesłał ją napowrót. 
Widać więc, iż w więzieniu surowo postępują 
z cierpiącym starcem. .

Noc spędził Kraszewski w więzieniu bez­
sennie. Dokuczał mu okropnie kaszel i cier­
pienia pęcherzowe. Nie mógł nadto spać na 
twardem łożu, jakie dano mu w celi do dy­
spozycji.

Dr.Saul założył tymczasem rekurs do wyż­
szej instancji, mianowicie do berlińskiego „reijchs- 
justizamtu" i do cesarskiego ministerjum spra­
wiedliwości, iżby pozostawiono jego klienta na 
wolnej stopie i żeby internowano go w saskiej 
fortecy Kdnigstein.

Odpowiedź jeszcze nie nadeszła.
Tymczasem pozostanie Kraszewski, dzięki 

nadzwyczajnej surowości wyższego prokuratora, 
w więzienia.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Tow. kolei Czerniowleefeiej.

W Wiedniu odbyło się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie akcjonarjnszów kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej. Porządek dzienny obejmował 
wnioski Rady nadzorczej, tyczące się budowy 
linii kolejowej Lwów-Rawa Ruska aż do gra­
nicy monarchii, t  j. do Tomaszowa, położonego 
nieopodal Netreby, jakoteż udziału towarzystwa 
w przysporzeniu kapitału do budowy kolei lo­
kalnych z Hatny do Kimpolnngu i z Hliboki 
do Bermometu z odnogo do Czudinn.

Treść wniosków Rady zawiadowczej jest 
następująca:

Na podstawie protokołu, przyjętego w mi- 
nisterjnm handlu, którego osnowa dopiero po 
należytem przyjęciu nabędzie mocy obowiązują­
cej, ma być udzieloną kolei Lwowsko-Czerwo- 
wieekiej koncesja na budowę i zarządzanie ko­
lei, przyłączającej się do wspólnego dworca ko­
lejowego lwowskiego, a prowadzącej przez Ra­
wę Ruską do moskiewskiej granicy koło Netreby 
(Tomaszów).

Towarzystwo zamierza początkowo wybu-

w tewwęin. Bo podniecenia przentynłu koron­
karskiego przyczyniły’ się znacznie a nawet 
przeważnie nowe i piękne wzory, które o p ra ­
cowane pod egidą Muzeum dla sztuki i prze­
mysłu we Wiedniu, dostarczano robotnicom. 
Próez tego zaczął się i rząd opiekować tym 
przemysłem, zakładając szkoły wzorowe wyro­
bów koronkarskich, prócz szkoły wyrobów ko­
ronkarskich we Wiednia (Central- Spitzen-Coors) 
założył rząd dotychczas ośm szkół dla nauki 
koronek klockowych, mianowicie: w Proweis, 
Małe, Souzana, Idria, Isola, Gottesgab, Hein- 
richsgrun i Neudorf bei Sebastiansdorf.

W Galicji nie ma szkoły koronkarskiej 
przez rząd założonej lab utrzymywanej.

Wyroby koronek, tak klockowych jak i wy­
konywanych igłą, które widzieć można było na 
wysuwie powszechnej wWiednin w r. 1873. na 
wystawach urządzonych przez Mnzenm wiedeń­
skie, wreście na wystawie powszechnej w Paryża 
w roku 1878. odszczególniały się pięknośeią i 
czystością rysunka, starannem i pięknem wy. 
konaniem, oraz i przystępnemi cenami. Na wy­
suwie w Paryża odniosły wyroby te palmę 
pierwszeństwa, uznano je powszechnie jako 
najpiękniejsze.

Prócz powyższych koronek znajdujemy w 
Austrji jeszcze odmienną technikę wyroku ko­

dować kolej na linii Lwów-Rawa Ruska. Do 
dalszej budowy linii kolejowej kn moskiewskiej 
granicy będzie towarzystwo wtedy tylko obo­
wiązane, jeżeli będzie miało gwarancję, iź w 
miejsca tem złączy się linia kolejowa z siecią 
kolei moskiewskich. Koncesja będzie udzieloną 
na podstawie ustaw o kolejach lokalnych. Bu­
dowa na przestrzeni Lwów - Rawa rozpocznie 
się natychmiast po udzielenia koncesji i po­
winna być ukończoną w przeciąga lat 2. Czas 
trwania koncesji ustanawia się na lat 90; za­
rząd państwa ma jednak prawo objąć kolej na 
własny zarząd, za spłatą odpowiednej annu- 
itety. Po wyjścia koncesji przypada kolej na 
rzecz państwa, bez jakichkolwiek z tej strony 
odszkodowań. Preliminarz kosztów budowy na 
przestrzeni Lwów Rawa Ruska wynosi 2 7 mi­
lion. złr., a w razie jeżeli łuk kolejowy woj­
skowy sporządzony we Lwowie zostanie — 3 06 
milion. Galicja i miasto Lwów przyczyniają się 
do pokrycia kosztów 120.000 złr., zarząd pań­
stwa zaś przyczynia się pożyczką hipoteczną 
pięcioprocentową w kwocie 900 000 złr. , w 
razie zaś budowy łuku wojskowego w kwocie
990.000 złr.

Towarzystwo ma tedy zająć się zebraniem 
1,680 000, resp. 1,950.000 złr. Procenta i sałaty 
pożyczki państwowej mają być pokryte z ro­
cznego czystego dochodu kolei, o ile takowy 
nie przewyższa sumy potrzebnej do upl&nowa 
nej spłaty długu i procentów.

Co do funduszów, z któremi samo towa­
rzystwo do bndowy ma przystąpić — dodaje 
Rada uwagę, iż towarzystwo ma prawo powię­
kszyć swój kapitał wkładowy o 2,317.400 złr. 
Rada prosi zgromadzenie o udzielenie jej peł 
nomocnictwa w celu nagromadzenia potrzebne­
go wkładowego k&pitałn a zamyśla uczynić to 
akcjami, lub też i w inny, jak najmniej ucią 
źliwy sposób.

Koszta budowy kolei z Rawy (około 22'/, 
kl.) do granicy moskiewskiej obrachowano na 
1,000.000 z łr ; do ściągnięcia jednak tego kapi­
tału przystąpi się dopiero podówczas, jeżeli do 
budowy na tej przestrzeni przystąpi się na 
pewne.

Co do kolei lokalnych bukowińskich, za­
mierza kolej Lwowsko-Czerniowiecka wziąć u- 
dział w budowie tych linij w ten sam sposób, 
jak to zrobiła przy kolei Czerniowce-Nowosieli- 
ca. Koszta budowy tych kolei obrachowano na
5.600.000 złr.

Jak już z telegramu wiemy, przyjęło zgro­
madzenie jednogłośnie przedłożenia powyższe 
Rady, a prócz tego uchwaliło także kilka zmian 
w statutach, tyczących się podziału czystego 
dochodu, amortyzacji i wewnętrznej admini 
stracji.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 21. maja. Obecnych radnych 

54. Przewodniczący, prezydent miasta Dąbrowski. 
Początek o godzinie kwadrans na 8.

Rad. W a c h n i a n i n  z uwagi, iż w jednem 
z pism mylpśfr podany byt pewien ustąp z jego 
przemówienia na poprzedniem posiedzenia, wskutek 
ezego dyrektorowie snkół miejskich wyatąpili z pro­
testem, — ośwjadeaa, iż niemiał wcale na mydli 
caynionego mu zarzntu, w każdym saś razie, jeżeli 
słowa jego tog był -.rozumiane, — to chętnie od­
wołuje je obecnie.

Prezydent D ą b r o w s k i  przypomina radnemu 
W. że mm zaraz Zwrócił jego uwagę na niewła­
ściwość wyrażenia o „niewyraźnem zapisywaniu*, 
wobee jednak dzisiejszego odwołania, nważa spra­
wę tę za załatwioną.

Referent sekcji II., rad. dr. Z u c k e r ,  przed 
Stawiał nader wyozerpnjąeo doniosłą sprawę zaopa­
trzenia miasta w wodę, dawniej jnż rozbieraną na 
tkutek memorjałn tutejszego Towarzystwa polite­
chnicznego. Memorjał ten wykazał, że Lwów po­
trzebujący obecnie conajmnlej 7000 metrów knb. 
wody na dobę, ma zaledwie 1416 m. knb., z któ­
rych jeszcze 400 odpada beznżyteesnie. Mając więc 
na okn zaprowadzenie wodociągów, należy wziążć 
w obrachunek także ewentualny wzrost ludności, co 
wszystko wywołoje konieczność zarządzenia robót 
przedwstępnych, a mianowicie possnkiwanla wody 
źródlanej na Hołoskn 1 w Biłohorszczy. Komisja wo­
dociągowa, po zbadania całege operatu, przedsta­
wiła do uchwały następujące wnioski:

1. Rada miejska uchwala w zasadzie, źe mia­
sto ma być w przyszłości zaopatrzone wodę w ilo­
ści 10 — 14.000 metr. knbicznych na dobę.

2. W tym cela przeprowadzone będą stndja 
przedwstępne w Biłohorszczy, dla zbadania ilofei i 
jakości wody, mogącej się stamtąd sprowadzić.

3. Na dokonanie tychże robot, oprócz wsta­
wionych już do budżetu na r. b. 3000 zł. uchwala 
się dodatkowy kredyt w kwocie 2000 zł. (uznając 
potrzebę sprawienia lokomobill, która nietylko przy 
wiercenia źródeł, ale i w wiela innych wypadkach 
przydatną być może).

4. Komisja wodociągowa uznaje się za stałą, 
z mocą przybrania członków faehowych z poza gro­
na Rady.

Po przeprowadzonej dyskusji, w której brali 
odział radni: Soleski, Tyniecki, Hupert, Rudkowski, 
Zacharjewicz i dr. Madejski, Rada przyjęła powyż­
sze wnioski bez zmiany.

Ze spraw stojątyob na porządku dziennym, 
załatwiono następujące:

Na przeprowadzenie robót konserwacyjnych w 
cerkwi św. Pletnie, asygnowano 900 zł.

Na koszta rekonstrukcji plebanii św. Antonie­
go uchwalono 10.000 zł., na dopełnienie zaś ko*

roiek klockowych znanych pod nazwą .Idria", 
wyrabianych przeważnie w Ilirji. O koronkach 
tych wspomniano obszernie w ogólnym opisie 
pojedynczych technik koronek klockowych.

Szwąjcarja.
Hugenoci, wyparci z Francji, założyli pierw­

sze warstaty wyrobów koronek w Genewie; wy­
rabiano przeważnie tylko koronki złote i sre­
brne, w swoim ezasie dość poszukiwane, wyro­
by te znane są jednak tylko do końca XVIII. 
stulecia.

W początkach XVIII. stulecia zaczął się 
rozwijać przemysł wyrobn klockowych koronek 
nicianych, najpierw w kantonie Neufchatel, 
wkrótce i w innych kantonach przeważnie jako 
przemysł domowy ludności górskiej. Obecnie 
znane są powszechnie w handlu koronki szwaj- 
carskie i zalecają się czystością wykonania x 
ładnemi wzorami.

Dania i Szwecja.
W Danii zaczęto wyrabiać koronki praw­

dopodobnie w połowie XVII, stulecia, mianowi­
cie Guipiury, oraz koronki techniką Malines i 
be nsk *.

Był czas kiedy koronki dońskie, odznacza­
jące się trwałością i dokładnością wykonania 
jako wyroby lepszej jakości, bardzo poszukiwa-

sztów restauracji cerkwi i plebanii św. Piotra i 
Pawła, dodatkowo 3 i 75 zł. do wydanych już na 
ten cel 7000 zł.

W dyskusji wszczętej z powoda tych restan- 
racyj, rad. Z a c h a r j e w i e z  wniósł wybranie ko 
misji artystycznej a włożeniem na nią obowiązku 
czuwania, aby przy robotach podobnych nie nlsaczo- 
uo zabytków sztoki, jak to częstokroć się u nas 
praktykuje. Rad. W a c h n i a n i n  zaś wystąpił z 
wnioskiem pozytywnym, ustanowienia stałej komisji 
archeologkzao konserwatorskiej, dla ochrony zaby­
tków i pomników w mieście.

Po nchwalenin tego wniosku, przewodnicząoy; 
s powodu braku kompletu, zamknął posiedzenie o 
godzinie wpół do 9.

T E A T R .
(„ Nowy dziedzic“ — Tcomedja w 3 aktach Leo 

polda Swiderskiego).
P. Leopold Swiderski w obrazku swoim 

„Jesienią", który był podobno pierwiosnkiem 
dramatopisarskiego jego talentu, z lubością op 
tym;sty przypatruje się życiu i dodatnie jego 
strony przedstawia biegłem, pełnem humoru 
piórem w świetle szczerego, naturalnego komiz­
mu. Inaczej ma się rzecz z „Nowym dziedzi­
cem*. Ta autor wstąpił na pole komedji spo­
łecznej, i odrazu zmienił się w pessymistę par 
ezcellence. Nie chwila po temu, aby się zasta­
nawiać, dla czego pesymistyczny kierunek 
wziął górę w naszej literaturze dramatycznej z 
dni bieżących: wystarczy skonstatować fakt, 
że najcelniejsze hołdują mu pióra, a z tego faktu 
morał dla siebie wyciągnąć wiuno społeczeń­
stwo samo. Ciekawszem dla uas byłoby stu- 
djum zmian, jakie zaszły w zaletach pióra i w 
ogóle w sposobie pisania autora ze zmianą 
punktu obserwacyjnego.

Wpadają one od razu w oko, a jeżeli nie 
moglibyśmy powiedzieć że są najkorzystniejsze, 
to przecież nwaźając „Nowego dziedzica" za u- 
twór właśnie z epoki przejściowej w zapatry­
waniach autora, przyznać należy, że zwrot ten 
nie oddziałał szkodliwie na zalety pióra, po 
którem jeszcze wiele dobrych, względnie le­
pszych, doskonałych rzeczy spodziewać się mo­
żemy...

Jak w „Jesieni* tak i tu w „Nowym dzie­
dzicu" widzimy dworek szlachecki — ale tam 
cichy, ustronny, nieporwany wirem szerszych 
społecznych interesów, tu zaś będący widownią 
procesu socjalnego, który nam na każdej niemal 
włóce ziemi wytaczają ekonomiczni nasi wro­
gowie : brak chęci do pracy przy nadzwyczaj­
nej chęci używania, lekkomyślna pańskość i 
pańska niezaradność, słowem zła gospodarka, 
na którą, zwłaszcza przy chwilowych niepowo­
dzeniach koniecznych, elementarnych, spaść mnsi 
katastrofa, nosobiona postaci syna Izraela, który 
nic nie robiąc, robi majątek na bezrobociu swo­
jej ofiary.

Oto jest temat, tło, na którem osnuł au­
tor rzecz swoją. P. Walery Wiatrowski, dzie­
dzic Wiatrówki (p. Raszkowski) puścił ją  z 
wiatrem, a na jego miejsce przychodzi nowy 
dziedzic Izydor Musmanu. atarozakonny, na pod­
stawie prawa wekslowego, i lichwy. Sztuka 
rozpoczyna się sceną wejścia w dworek od wie­
ków szlachecki, pisarczyka żydka, (Morys Fisz­
bin — p. Skalski), który w obliczu spogląda­
jących z ram portretów antenatów Wiatrów 
skiego urąga z właściwą sobie arogancją, jego 
łatwo zrozumiałe) rozpaczy, i boleści całej ro­
dziny. Równocześnie zjawiają się sąsiedzi Wia 
trowskiego, poczciwy Protowicz (p. Wojdało- 
wicz), który słowem i czynem łagodzi ogrom 
klęski, tudzież pani Honorata Pukalska (p Go­
styńska) kobieta zła i przewrotna, wiecznie 
procesująca się, rada z upadku Wiatrowskiego 
a pochlebiająca nowemu dziedzicowi. Pakalska 
ma brata, który pozuje na poetę, i dlatego na­
zwany jest Narcyzem (p. Woleński), jest skofi 
czonym łotrem bez żadnych podstaw moral­
nych a przytem bezdennie głunim.. Kocha się 
niby w córce Wiatrowskiego Hani (p. Stacho- 
wiczówHa) ale w tej chwili zwraca swe afekta 
ku Rózi, p. Kwiecińska) córce nowego dzie­
dzica.

To jest ekspozycja sztuki w kilku pierw­
szych scenach, żywo przeprowadzona, z jasnein 
namarkowaniem charakterów. Dalej toczy się 
już akcja smutnego procesu przeplatana wielu 
komicznemi epizodami.

Sceny, kiedy wchodzą: Musmann, żyd cha­
łatowy z córką wykształconą w wielkomiejskim 
pensjonacie i synem Joślem (p. Walewski),— z 
których każdy ua swój sposób ogląda nowe na­
bytki; kiedy pisarz Fiszbin przemawia łamanym 
językiem do „panów chłopów" rzucając im pie­
niądze, aby nowemn dziedzicowi krzyczeli wi­
wat ! dalej kiedy Pakalska udająca przed Wia- 
trowskimi boleść, Bchlebia żydom, a jej uko­
chany Narcyz w idjotyczno-blagierskiej pozie 
przechodzi rzekome bole ducha i serca zwraca­
jąc się ku nowemu słońcu z nad Jerychonu — 
wszystko to sceny kreślone niemal piórem Pra­
sa, który płacząc śmieje się i śmiać się każe.... 
Może na rzecz tego hnmorn wszedł antor w 
niektórych szczegółach w tej poważnej kome­
dii na pole efektów stosowniejszych w farsie, 
ale to jaż zaznaczyliśmy właśnie, że tylko w 
bezwzględnie doskonałej rzeczy złożyć się może 
każdy najdrobniejszy efekt na szczegół jedno 
litej całości... Akt pierwszy kończy się dra- 
matycznemi scenami zerwania Hani z Narcy­
zem, i wejśeiem starego Tomasza Wiatrowskiego
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no, szczególnie w Szwecji, Niemczech, Polsce i 
Moskwie. Przemysłem tym, który najbardziej 
rozwinął się w Broda i Tondern zajmowało się 
dawni i około 20.000 robotników.

W Szwecji zachowuje się po dziś dzień 
podanie, że święta Brygida przyniosła znajo­
mość wyrabiania koronek do klasztoru Wadsten 
w XIII. stuleciu, zkąd znajomość wyrabiania 
koronek rozpowszechniła się p0 całym kraju.

Jakkolwiek legenda ta nie jest prawdopo­
dobną, świadczy zawsze, że koronki znane były 
w tym kraju dawno, a przypuścić można, źe 
wyrabiano je tam już z końcem XVI. lub naj­
później w początkach XVII. stulecia. Koronki 
swedzkie nie odznaczają się ani pięknością ry- 
sunku,, ani też zbyt starannem wykonaniem, 
nie zdobyły też sobie szerszego popytu zagranicami 
krajn. Wyrób jest dość pospolity i służy pra­
wie wyłącznie dla użytku miejscowej ludności.

Rossja.
Przemysł wyrobn koronek, jako przemysł 

samoistny, zaczął się w Rossji dopiero niedawno 
rozwijać, znany był jednak dawniej w niektó­
rych okolicach, jako wyrób przemysłu domo­
wego włościan.

Koronki, znane pod nazwą rossyjskich, wy­
rabiane są techniką i na wzór koronek Idriań- 
•kich; — używają do wyrobu prócz nitek bia-

(p. Kiczmann), który chce wypowiedzieć żydom 
swoje: „Noli tangere!“ — Sceny te również są 
kreślone tem samem piórem władającem umieję­
tnie użyciem kontrastów dramatycznych i ko­
micznych. Wiatrowski zasilony pieniężnie przez 
Prostowicza udaje się do miasta, aby pracować 
na chleb, Tomasza i Hauię bierze Prostowicz 
do siebie — a żyd osiada na Wiatrówce.

Akt drogi przedstawia gospodarkę żyda na 
Wiatrówce. I tu z wielkim humorem, choć gdzie­
niegdzie znowu zanadto płaskim, maluje autor 
uieznalezienie się żyda w nowej sytuacji, jego 
dziwne i śmieszne zachowanie się wobec służby 
i sąsiadów, jego niezaradność, z której korzysta 
sprytny pisarczyk, teraz rządca Fiszbin i t. 4. 
Równocześnie płynie akcja właściwa komedji. 
Pukalska zbliża się do żydów, aby zrobić tak 
źe na nich interes: wywieść żyda w pole w da- 
wnym procesie o kawał ziemi, i ożenić Narcy 
za z bogatą dziedziczką Wiatrówki. Akt trzeci 
przynosi rozwikłanie. Zyd, nienmiejący gospo­
darować i oszukiwany przez wszystkich, a głó­
wnie przez Fiszbina, znajduje się w obawie ka­
tastrofy takiej samej, jaka dotknęła Wiatrow­
skiego. Wiatrowski, któremu nie poszczęściło 
się w zamysłach co do przedsiębiorstwa w sto­
licy, wraca do Prostowicza, bo obecność jego po­
trzebna przy rozegraniu procesu Pak&lskiej z 
żydem o sporny kawałek ziemi. Podpis jego i 
Hani waży tu wiele, bo choć nieprawnie, może 
sprowadzić żyda do zupełnego npadku. Ale Ha­
nia, istota szlachetna, odwodzi ojca od tego za­
miaru. Skutkiem tego sporny kawałek przynaj­
mniej jest ocalony dla żyda. Rózia, istota także 
o wyższych szlachetniejszych popędach z wdzię­
czności dla Hani, pragnie wymódz na ojca u- 
stąpienie z Wiatrówki na rzecz Wiatrowskich, 
czemu jednak Musman, rzecz oczywista, sprze­
ciwić się musi, a na co zresztą Prostowicz w 
swej szlachetności nie zezwala — przewidując, 
że wkrótce i tak przyjdzie czas, iż się „przy 
Bożej pomocy Wiatrówkę odkupi*. I koniec 
sztuki. Ale ale... a miłość gdzie ? — Narcyz 
zdemaskowany przez Hanię, odprawiony zosta­
je z kwitkiem przez Rózię, i zostaje wyzwany 
na pojedynek przez śmiesznego Josla. który w 
międzyczasie znowu zakochał się w Hani, i na­
wet napisał do niej wiersze... Narcyz ucieka 
przed wyzwaniem, i płaci Joslowi 10 rubli „od- 
czepnego", i tym charakterystycznym a weso­
łym epizodem kończy się komedja.

Już z powyższego treści zestawienia prze­
bija koloryt ogólny komedji, która jest utwo­
rem autora wielkiego talentu w kierunku ma­
lowania postaci zręcznie z obserwacji życiowej 
podchwytanemi rysami komicznemi i stawianie 
ich w sytuacjach bądź wysoce komicznych, bądź 
wielkiego dramatycznego interesu. Na rzecz tej 
forsy talentu rozbija się jednak i rozpływa w 
drobnych szczegółach myśl przewodnia autora. 
A myśl utworu ma być ta, iź nie żydom brać 
się do roli, bo gospodarstwo ziemiańskie nie ich 
jest żywiołem. Na rzecz też owej forsy talentu 
autor w poglądach pesymistycznych ua niektóre 
postacie zabiegł za daleko, aby tylko kontrasty 
komiezne wyszły żywiej i barwniej. Widnieje 
to już z samej postaci Narcyza wiecej wstrę­
tnej, aniżeli komicznej Dlatego tez i postać 
Wiatrowskiego jest.tak niesympatyczna, a P a­
kulskiej niect w złośliwej energii przesadzona; 
dlatego też może i żyd Musman jest tak nie- 
bardzo mądry, bo to jest komiczne właśnie, że 
żyd jest głupi. Ale i pod tym względem autor 
chciał wprowadzić równowagę. Wprowadził bar­
dzo ładną postać. Hani, L bardzo, może zanadto 
idealną postać Róży, a dalej dał Szlachetnego 
Prostowicza. Żywo zaś przypomniał się nam 
dawniejszy p. Swiderski wybornem scharakte­
ryzowaniem Mateusza gajowego, i Maćka p&- 
robczaka. wziętych z życia i pełnych niezamą- 
conego niczem klasycznego humoru.

A więc, cośmy powiedzieli z góry, „Nowy 
dziedzic* pod każdym względem jest otworem 
nietuzinkowym, większej wartości i zasługnje 
na długie utrzymanie się w repertoarzu.

Przedstawienie tego utworo we środę wy­
padło bardzo dobrze. Był to benefis sympaty­
cznej artystki panny Stachowiczęwnej, która 
powitana długotrwałemi oklaskami, a po dru­
gim akcie zasypana bukietami i obdarzona ko­
sztownym prezentem (złota bransoleta) oddała 
wdzięczną postać Hani bardzo dobrze. Reszta 
artystów z wzorową staranuością oddała swe 
role. Pani Gostyńska jako Pukalska, i p. W a­
lewski jako Josel najbardziej się odznaczyli — 
pp. Zboiński i Skalski odegrali żydów bez za­
rzutu; p. Woleński z trudnej roli Narcyza stwo­
rzył postać udatną. Role Prostowicza, Wiatrow­
skich i Rózi oddano z prawdą i odpowiednią cha­
rakterystyką, a z Mateusza i Maćka zrobili pp. 
Dębicki f  Wysocki doskonałe typy.

Rom. P.

Eriiika liijum i miuitin.
Dnia 23 Maja

* Stan powistrza. Obserwatorium szkoły poli­
technicznej dononi;

Najwyższa temperatura była w środę w połu­
dnie 26°,, C., apadła przy silnym wietrze półno­
cno-zachodnim na 9°, O., dziś zaś nad ranem przy 
słabym wietrze północnym na 5°s C. Deszcz ohwi- 
lowy padał w środę około 10. godz. w nocy.

Przy wietrze zachodnio-północnym, stan nieba 
zmienny, temperatura się podnosi; pogodnie.

łyoh, jedną lab dwie nitek czerwonych, które 
zwykle otaczają po obn bokach tasiemeczką 
tworzącą wzór wężykowaty w koronkach I- 
drjańskich. Przemysł koronkarski rozwinął się 
w ostatnich czasach szczególnie w okolicy Ka­
zania.

Polska.
U nas niestety, tak jak i w innych dzia­

łach przemysłu, mało a nawet prawie żadnych 
śladów nie mamy, żeby wyrób koronek jako 
przemysł samoistny był dawniej znany. Tech­
nika wyrobn koronek zaczęła się rozwijać na 
większą skalę w początkach XVII. wieku; dopie­
ro w 2giej połowie tego wiekn i w pierwszych po­
czątkach wiekn XVIII. widzimy, źe zaczyna się 
rozwijać w krajach północnych Enropy, jak 
Niemcy, Czechy, Dania, Szwecja, — jeżeli więc 
dotarła do granic Polski, to było to w cza­
sach wojen szwedzkich, w czasach dla nas mn< 
tnych, od których datuje się powszechny upa­
dek przemysłu i handlu w Polsce, — upadek z 
którego dotychczas jeszcześmy się nie pod­
nieśli.

(C. d. n.)



* Poiar. W środę popołudnia ptted godziną S. 
wybuchł przypadkowo — od iskry, która zapaliła 
gniazdo ptaale pod dachem — pożar w fabryce 
machin p. Deskura przy ulicy Balonowej. Przy 
dzielnej interwencji straży pożarnej 1 wojska z po­
bliskich koszar, ograniczono ogień na sam bndynok 
fabryczny. Szkoda jednak, którą p. Deskur po­
niósł głównie w modelach i narzędziach fabrycznych 
wynosi około 20.000 złr. Szkoda ta była przewa­
żnie niezabezpieczona, a znany z pracowitożci, po­
wszechnie szanowany dla wielkiej obywatelskiej 
zacności fabrykant, znajduje się obecnie w komple 
tnej rolnie.

Przy tej sposobności wypada zwrócić nwage 
że niektórzy pp. oficerowie pozwolili sobie niewy 
brednego żartn, każąc z sikawki wojskowej, o 200 
kroków od miejsca pożaru, i to już po pożarze, 
oblewać stojące w nliey Balonowej tłumy cieka­
wych. Wyskok ten fantazji oficerskiej zaałngnje na 
skarcenie. Rycerskość nie chodzi przecież w parze 
z niegrzeeznością — bo tak ehyba nazwać się go­
dzi ten dziwny nad miarę sport. Pewnemn interlo­
kutorowi, który chciał się kon'eeznle dowiedzieć, 
jaki związek ma gaszenie ognia z bohaterskiem 
oblewaniem garstki spokojnych widzów — odpo­
wiedziano szyderczo, że dla zbytniego kurzn kaza­
no skropić ulicę, że zaś na nlicy stali Indzie, któ­
rych pewne koła także nlicą nazywają, przeto skro­
piono i tę allegoryczną ulicę. Spodziewamy się, iż 
J. kr. Wysokość ki. Wirtembergski, którego gpze- 
ozność znaną iest powszechnie, zechce dać dotyczą­
cym lekcję dobrego i grzecznego zachowania się.

Również należałoby przypomnieć przedmie­
ściom, gdzie są domy, których z wieży ratnszowej 
nie widać, iż istaieje wynalazek telefonów 1 za­
prowadzone jest jego zastowanie, sa pomocą które­
go można dać natychmiast znać głównej strażnicy 
pożarnej o wypadku ognia.

* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztok pię­
knych, podaje niniejszem do wiadomości szan. człon­
ków, iż na premię tegoroczną przeznaczyła sztych 
podłng słynnego obrazn Kowalskiego .Napad wil- 
ków“. Wykonanie sztychn poruczono p. Wilhelmowi 
Rohrowi w Monachium, zaszczytnie znanemn z re­
produkcji .Powitanie stepów".

* W Krynicy, U* czas sezonu kąpielowego zo­
stała otwartą stacja telegrafn z ograniczoną słożbą 
dzienną dla powszechnego nżytkn.

* Pociąg titaccrowy. Począwszy od 25. maja 
ni do 14 września włącznie, odchodzić będzie ka­
żdej niedzieli i święta przy sprzyjającej pogodzie 
osobny pociąg spacerowy ze Lwowa do zakłada le­
czniczego w Zimncjwodzic. Rndnem i napowrót. -  
Pociąg ten odchodsi ze Lwowa wedtug czasn lwo­
wskiego o godsinie 2. min. 20 a przybywa do Lwo­
wa o godzinie 9. min. 27 wieczorem.

* Zgromadź nic tygodniowe Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 24. 
b. m. o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej 
miejskiego mnsenm prsemysłowego w ratuszu.

Na porządku dziennym: 1̂  Wykład p. Ba­
chalskiego : o oporach przewodów ziemnych llnlj 
telegraficznych. — 2) Wnioski.

* Z kasyna miojokiogt. Wydsiat kasyna niej­
akiego przypomina pp. członkom, że walne zgroma 
dzenie odbędzie się w sobotę dnia 24. maja, b. r. o 
godzinie 7. wieczór w dnżoj sali kasynowej.

* Z Instytutu naukowago wojskowego pana 
Koestlioha. W ubiegłym knrsie priedstawiono 20 
uczniów do różnyoh egzaminów. Między tym1 było 
8 bezpłatnych, 3 za połowę, a 4 za '/* taksy sskol- 
nej. Egzaminu na jednorocznych ochotników zdali: 
Karol G., Emannel A., Władysław K., Jónef M , 
Józef T., Władysław G., Jan K., Jakob M. i Wło- 
daimierz Z. Ostatni osterej celująco. Odpadło 
dwóch, którzy za późno się zgłosili i zaniedbywali 
sie w naukach.

Egzamina wstępne do szkół kadeokich zdali : 
Edmund G., Andrzej S., Albin S , Adam Sr.., Ka­
zimierz K., Mieczysław B. i Stanisław Z„ dwaj 
pierwsi celująco. Albin D. i Władysław F. nie 
przyjęci, pierwszy s powodu braku miejsca, drngi 
a powodu niezdolności fizycznej.

Zakład nie sicrędsi starań, by ułatwić i u 
prościć nankę, 1 dla tego obsadził miejsca nanczy 
dęli tylko nkwaliflkowanymi i celującymi zdolnością 
nauczycielami. Nieobsadzonn są dotąd dwa miejsca 
bezpłatne dla uczniów dochodząeyoh, o które ubie­
gać się można.

t  Stanisław Moniuszko żołnierz wojsk poi 
«kloh w latach 1812 11830, nrodzony na Litwie w 
1790, zakońcsył eichy pracowity a cnotliwy żywot 
w Gwożdzon dnia 19. maja b. r. Jak wielkie po­
wszechne sympatje posiadał zmarły, dowodem tego 
był obrzęd pogrzebowy, który odbył się dnia 21. 
b. m. przy nader licznym udziale obywatelstwa z 
okolicy i mieszkańców aźdzea, a zasługi 1 prsy 
mioty zmarłego podniósł przy złożeniu zwłok na 
wieozsy spoezynek kr. Stanisław Dziednszyoki, któ­
rego znakomita przemowa poruszyła do łez zebra­
nych stnchaozy. Cześć pamięci zmarłego.

* Posisdzeuls zwyczajns Towarzystwa naa- 
ezydeli szkół wyższych, odbędzie się w sobotę d. 
24. maja o godz. 6. w sali fizyki szkoły realnej. 
Na porządku dziennym: 1. O sposobach ułatwiają­
cych spamiętanie dat historycznych, a w szczegól­
ności o metodzie p- N. Żaby; ref. prof. dr. M. 
Maoisaewski. 2. Łużne komunikacje.

* *Spt]nia“. Pojutrze, w niedzielę o godz. 11. 
przedpołudniem odbyć się me w sali biblioteoznej 
kasyna mieszczańskiego doroczne zgromadzenie Sto- 
warzyStenia .Spójnia*, którego oclem jest ochrona 
Interesów stanu kupieckiego i prsemysłowego w na­
szym kraju, 1 w ogólności pielęgnowanie rozwoju 
prsemysłn i handlu krajowego. W Innych krąjaoh
doinająjwdohn^stowarzyszenia protek<ji_monar-

ehów i najwyższych dygnitarzy, i zalicza się to 
do obowiązku patrjotyoznego wszystkich oświeco­
nych warstw narodn wspierać je jaknajżyczliwiej. 
U nas inaczej. Właśnie dlatego, że przemysł nasz 
rodzimy znajduje się w upadku, że handel nasz po­
padł w najgłębsrą korrnpcję, dlatego całą opiekę 
nad rozwojem produkcji przemysłowej i hazdlu po­
zostawiamy wpływom oficjalnym, a ogól ludności 
temi sprawami nie chce absolutnie interesować się — 
i dlatego że n nas sto razy więcej jest w tej spra­
wie do zrobienia, niz gdzieindziej, my sto razy 
mniej niż wszystkie sąsiednie nam narody opieku­
jemy się nią!... C?y wyjdzie nam to na dobre? — 
„Spójnia" liczy dotychosas bardzo szczupłe grono 
członków — najmniej zaś z klas bezpośrednio w 
celach jej usiłowań interesowanych, z klasy kup­
ców i przemysłowców. Lecz ci członkowie, jacy są, 
silnie są przekonani o potrsebie 1 użyteczności po­
dobnego stowarzyszenia—  i być może przetrwają 
apatję z jaką usiłowania icb obecnie spotykają się 
n ogółu, pomimo że Wydział krajowy i inne wła­
dze z wszelką życzliwością czynności jej wspierają.

Zarząd Stowarzyszenia .Spójnia* zaprasza u- 
prsejmie wszystkich nznająoyeh dobry cel jej nsi- 
łowań, żeby raczyli być świadkami riedzielnego 
zebrania.

* Mianowaniu Radca wyższego sądu kraj. we 
Lwowie, Rudolf Strański mianowany został radaą 
najwyższego trybunału. — Dyrektor powiatowej 
dyrekcji skarbn w Tarnopolu Józef Scholz, prze­
niesiony w stan spoczynku w charakterze starsze­
go radcy skarbowego.

* Zm arli Stefan Kuryłowics nauczyciel semi- 
narjum naucsyclelskiego we Lwowie; Lud wik Monnć 
kapitan landwery; Antoni Mattausch pens. naczel. 
powiatowy; Stefan Kansala wcźoy Towarzystwa 
muzycznego, postać wielce oharakterystycana i zna­
na powszechnie. — W Wiednin amarł Karol Sitter 
redaktor wiedeńskiego pisma hnmorystycznego F i­
garo.

* Prznz nieuwagę zecera opuszczono w one 
gdajszym numerze Oazety wyraz (FPżfft), umie­
szczony pod artyknłem .Gradowski o Skobelewie*. 
Artykuł ten nie pochodaił od redakcji, ale wyjęty 
■ostał z warszawskiego pisma.

* Dla sparaliżowanego rymarze przy ulicy 
Źródlanej nr. 2., którego się poleca litpściwym ser 
com, nadesłali: Rozwadowski z Kurowic 1 słr., A. 
Schnie kupiec z Czemiowrec 2 złr., Michałowski z 
Łnki Wielkiej 1 złr.

* Muzeum przem yełowo w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 ct.

*  Muzeum zakładu naród. im. Ossolińskich
otwarte codziennie próez świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro w sobotę: św. Joanny wd.; — św. 
Epifanya ey.

— Maków d. 21. maja. (Telegram). Dzisiaj' 
przybył pierwszy pociąg materjałowy z Żywca dd 
Makowa. Na całąj przeatrzeni ludaość liczna mu 
syką i wystrzałami witała przybywających.

— Z Biały 19. maja. Nigdsie może npośledze- 
nia Galicji nie znać tak jak u nas, którzy prze- 
ssedlssy most na Białcc, jesteśmy w sąsiedniej pro­
wincji na Szlązku. Kontrast uderzający. Nie ssn- 
kając daleko dosyć porównać urzęda. W starostwie 
w Bielsku, budynek w którym się mieści, przed- 
stawia się okazale, urządzenie wewnętrzne bardzo 
przyzwoite, blóra urzędników obszerne, czysto i 
schludnie utrzymane, umeblowanie biór również nie 
ąostawia nic do życzenia jednem słowem, nrsąd 
prezentuje się odpowiednio do swej godności.

„D nas inaczej, inaczej, inaczej* mtźna po­
wtórzyć za poetą, lecz w odwrotnym sensie. Oto 
W najwięcej frekwentowanem biórze HI. starostwa 
bialskiego, są tylko 3 krzesła dla p. referentów, 
strony siadać mogą chyba po turecka, a i te krzesła 
każde ■ innego garnituru Jedno z nich kaiełko 
wyplatane, które długo już pewnie świat boży o- 
gląda, bo oczy plecione rozszerzyłj w wielkie 
dziury, okulawiało i pochylone zdaje uię prosić o 
przeniesienie w zasłużony stan spoczynkn, drugie 
bes górnego wiązadła, z ceratą na której znikły 
jnż ślady lakieru, pcha swój włosień, tak długo 
więziony pod ooratą, na wolność i świeże powie­
trze z niepowstrzymaną konsekwencją, jak gdyby 
i on miał prawo widzieć coś w urzędzie. Tak w 
każdem biórze — co stołek to innego sędziwego 
wiekn zabytek — zachwycająca rozmaitość. Dodaj­
my że malowidło pokoi przypomina kuźnie lnb knr- 
ne chaty, a obraz będzie nadzwyczaj uroczy. Dziwić 
>ię wypada jak może p. starosta pozwolić na istnie 
nie tego kontrastu, który jast nareszcie upokarza­
jącym, bed przecież „jak cię widzą tak elę pizzą* 
mówi przysłowie, a Biała, wobec obcych tutejszych 
żywiołów, to przecież tle jest lada mieścina po­
wiatowa, gdzie Interesentami są chłopi i niższe 
mieszczaństwo. Tu elegancja a przynajmniej przy­
zwoitość w urządzenln jest koniecznie potrzebną. 
Możeby z ostatniego podatku gorzelnianego dało 
się co odłożyć na nowe krzesiw, jeżeli jnż z tych 
olbrzymich podatków, jakie miasto Biała płaoi skar­
bowi państwa, nie można było ponieść tego wy­
datku.

— Zabtwki przyrody — w Ameryce. Żona 
dosyć znanego obywatela w Adams Connty, Ind., 
powiła niedawno chłopca, który miał jednę tylko 
rękę — prawą. Na lewem ramieniu, gdzie miała 
być druga ręka, była głowa na prawdziwym karku, 
a tam gdzie miała być głowa, było proste tylko 
ramię Reszta eiała była dobrze rozwinięta. Niet» ór

ten żył trzy tylko godziny. Rodzicom chcl o dać 
znaczną sarnę pieniędzy za dało, oni atoli dali je 
pochować i grobu pilnie strzegą.

Niedawno przybył na parowca „Elbe* do Bal­
timore kobiecy mężczyzna, ezy też męzka kobieta. 
Był nbrany w szaty niewieśde, lecz oprócz męs­
kiego nazwiska, Friederich Ross, mocno także ob­
rasta. Własny brat przedstawił go ciekawym: „on 
jest moja siostra.* Jest to stworzenie od pasa na 
dół niewiastą, a od pasa w górę mężczyzną. Mia­
nuje się Fritz Ross, a nrodził czy nrodzila się w 
Gdańsku, on czy ona nie mówi, ani rozumie je­
dnego słowa, eo się do niego mówi; ma jednako­
woż bardzo bystry Błnoh. Ręee ma ogromne, nogi 
zaś maleńkie. — Ojcieo tej istoty mieszka w De­
troit.

iHittdantfi, intijtł i kiśel.
Lwów dnia 23. maja. S p r a w o z d a n i e  ty­

godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu nbiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Mgr., żyta 73 Mgr., Ję­

czmienia 64 klgr., owsa 45 Mgr., hreczM 64 klgr., 
knknmdzy 2 klgr., prosa 82 Mgr., grochn 82 Mgr., 
koniczyny 82 Mg.)

Z b o ż a  100 kilogramów: przenica gotowa od 
9.05 do 10i25, tarninowa bil — dó —. -  zŁ, 
żyto gotowe od 7.35 do 7.85 zł., terminowe od 

.— do — zł., jęczmień browarny gotowy od
7.60 do 8.25 zł., pastewny od 6.50 do 6.95 zł., — 
owies od 6.85 do 7.25 zł., — hreczka od 7.15 do
7.60 zł., — kuknrndza zeszłoroczna od 6.40 do
6.75 zł., knknrndza nowa od 6.25 do 6.50 zł.,— 
proso od —.— do —.— zł., — jagły od —. — do 
-• — zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów) 
groch do gotowania od 8.50 do 9.50 zł., — groch 
pastewny od 7.— do 8.— zł., — soczewica od 
—.— do — zł., — fasola od 7.15 do 13.50 zŁ, 
bobik od —.— do —. — zł., — wyka od 6.15 do
6.75 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
36 do 48 zł., najprzedniejsza od —.— do —.— zł., 
przednia od —. do — . - zł., — tymotka od —.
do —.— zł., anyż mos. od - . — do .— zł.,
anyż płaski od 42.— do 48.— zł., — kminek od 
22. -  do 23.— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  zi 10C kilogram.: rzepak 
zimowy od 13. — do 13.75 zł,, — rzepak letni od 
—.— do —.— zł., — rzepik zimowy od —.— do 
—.— zł., — rzepik letni od —. — do —.— zł., 
rzepik jesienny od —.— do —.— do zł., — 
Inianka od 9.75 do 10.50 zł., — nasienie lniane 
od 9 75 do 10.35 zł., nasienie konopne od —.— 
do —.— zł.

C h m i e l  za 56 kilogra.: od 80 do 95 zł., za 
100 kilogrm.: od 145 do 175 zł.

W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — *Ł
N a f t a  za 100 kilogram.: zwykła od 16.— do 

17.— zł., salonowa od 20. -  do 21.— zł.
S p i r y t n s za 10.000 litrów procent gotowy 

od 82.75 do 88.20 zł. Terminowy na Listopad-maj 
ód 33.50 do 33.75 zł.

Windeń dnia 20. mąja. Na targ dzisiejszy do­
wieziono 1423 sztok ciężkich bagonów, 1783 śred­
nich bagonów, 3136 sztuk warchlaków.

Płacono za cięźMe bagony od 43 zł. do 45 zł. 
— ot., za średnie bagony od 42 zł. do 43 zł., za 
warchlaki od 35 zł. do 43 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatkn.

Wilhelm Amirowice & K. Schels.
Witdtń dnia 20. maja. Na dzisiejszy targ 

dowietiono: 3136 sztuk warchlaków, 1783 sztnk 
średnich bagonów, 1423 aztuk ciężkich bagonów.

Płacono za warchlaki 34 do 43, za średnio 
ciężMe 40 do 43 zł., za ciężkie bagony 44 do 46 
zł. za 100 kilo tywęj wagi bes podatku.

A. Krzysztofowicz &. Com.
Wiedeń dnia 21. maja. Na targ dzisiejszy do­

wieziono 869 sztnk nierogacizny, 4112 sztnk cie­
ląt, 1159 sztnk owiec.

Płacono za nierogacizną po 35 do 44 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Za aielęta od 38 do 58 zł., — wyborowe po 
60 zł.

Za owee eksportowe od 17 zł. do 27 zl. za 
parę i po 44 zł. do 50 zł. za 100 kilo mięsa bez 
podatkn.

A. Krzyszto/owicz & Gm.

Telepany Gaz. lar. i ostatnie liaJoneicL
Kraszewski — jak nam donoszą z Lipska 

— nie wniesie prośby o ułaskawienie. Koszta 
procesu w wysokości około 10.000 marek po­
niesie on sam, albowiem Hentsch posiada -  
jak wizdomo — same tylko długi. Hentscha 
odwieziono jeszcze w środę do więzienia w 
Halli.

** *
Wledań d. 23. maja. (Pryw.) Koło polskie 

wyznaczyło do delegacyj wspólnych od siebie 
tych samych członków i zastępców co zeszłego 
rokn. Grocholskiego wyznaczono jednogłośnie, 
mimo, że oświadczył, iż słabowitość nie pozwa­
la mu tego roku uczestniczyć w delegacjach, i 
mimo jego prośby, aby kogo Innego natomiast 
wybrano- _________

(z) Czurniowca d. 22. maja. (Pryw1.) Ifini- 
sterjum oświaty wystosowało do senatu tutej­
szej wszechnicy reskrypt, systnjacy uchwałę fa­
kultetu filozoficznego, aby wysłać petycje o prxe- 
nieaienie tutejszej wszechnicy do Bema.

Wlndnń d. 22. maja. Komisja kolejowa Izby 
posłów przyjęła bez zmian ustawę o upańswie- 
niu kolei Pilzno-Brzezno i zatwierdziła kon 
wencję z Saksonią co do styczności kolejowych 
na granicy sasko-anstrjackiej. Poczem nastą­
piły obrady nad oboma wnioskami podkomitetu 
dla sprawy kolei Północnej (Tonklego i Herb­
sta). P. Toma8zczuk podniósł, że wniosków 
tych nie należy uważać za wynik obrad pod­
komitetu, gdyż inaczej musianoby supponować, 
że npafistwienie zostało przez większość przy­
jęte, gdy tymczasem przyjęto wniosek, zawie­
rający kontrasty. Pp. Tonkli, Hlavka i Ko­
złowski bronili postępowania podkomitetu a 
Herbst bronił wniosku mniejszości podkomite- 
towej.

Londyn d. 22. maja. Times wbrew Pail- 
Mall-Oazette donosi, że w sprawie ekspedycji 
do Sudanu, nic jeszcze nie postanowiono, jak­
kolwiek rząd posiada odnośny plan ministerstwa 
wojny.

Rzym d. 22. maja. W  senacie rozpoczęła 
się dyskusja nad budżetem spraw zewnętrznych. 
Mancini odpowiadając na interpelację zaznaczył 
że Włochy nic potrzebują politycznych, tylko 
handlowych i przemysłowycp kolonij. Włochy 
nie są obojętne na wypadki bieżące i zawsze są 
gotowe popierać postęp cywilizacji i handel. 
Co do propagandy powtarzając oświadczenia 
złożone w Izbie, twierdzi Mancini, że socjalna 
nstawa dla propagandy byłaby zbyteczną i po­
litycznie niekorzystną, rząd jednak rozważy, 
czy pewne kościelną-jury styczne stowarzyszenia 
dla swych celów nie potrzebują większej swo­
body w rozporządzaniu swem mieniem ima na­
dzieję. że na przyszłej sesji odpowiedni wniosek 
przedłoży.

Ponieważ stowarzyszenie de propaganda fide 
jest bardzo pożyteczną instytucją, tuszy, że 
rząd włoski będzie miał sposobność okazać jej 
swą przychylność i opiekę. Mancini zawiadomił, 
że wszystkie mocarstwa z wyjątkiem dwóch 
ugodziły się na konferencję w Rzymie, która 
ma powziąć międzynarodową uchwałę co do 
wykonywania zagranicznych wyroków. Mowę 
swą skończył zapewnieniem, że rząd trwa przy 
kierujących zasadach polityki zagranicznej. Ser 
deęute stosunki s mocarstwami są coraz sil 
uiejsze, a dla bezpieczeństwa Włoc konieczne 
są drogie węzły przyjaźni z pewnemi mocar­
stwami. Gwarancja pokojn oddziaływa korzyst­
nie na wszystkie mocarstwa, i niciom nie jnft, 
zagrożoną. Ministerstwo lojalnie będzie prze­
strzegać traktatów i jest zdecydowane prze­
szkadzać wszystkim manifestacjom, które nara­
żałyby przyjaźne międzynarodowe stosunki. Go­
rące oklaski.

Kołoszwar (Klaosenburg na Siedmiogro­
dzie) 23. maja. Senat uniwersytecki zawiesił 
czynności tutejszego stowarzyszenia studentów 
Rumunów „Julia“ , a policja zakazała projekto­
wane przez „Julię" festyny majowe i walne ze­
branie.

Petorsburg d. 23. maja. Książę Wilhelm 
przyjmował wczoraj ambasadora aostrjackiego i 
wieczorem wyjechał do m. Moskwy.

Londyn d. 23. maja. Posiedzenie Izby po­
słów. Cross donosi, że rząd zatwierdził budowę 
kolei Quettah. — Gladstone oświadcza, że ad­
mirał Hay przygotowuje kontrolę na Nilu po- 
powyżej Assint i poniżej Hady Halfa zapomocą 
parowców angielskich z majtkami angielskimi.

Ministerjnm żąda kredytu w sumie pół- 
czwarta mil. ft. szt. na rachunek budżetu ar­
mii. Worms wnosi okrojenie o półtora miliona, 
i żąda wyjaśnień co do konferencji. Gladstone 
odpowiada, że rząd obstaje przy pierwotnej 
podstawie konferencyjnej, i że żadne mocarstwo 
nie usiłowało odwieść od niej Anglię; o przy­
wróceniu podwójnej kontroli w Egipcie (anglo- 
franenzkiej) niema absolutnie mowy. Poczem 
Worms cofnął swój wniosek.

Windeń d. 28 maja. (sprawozd. c. k. centr 
zakł. meteorol). Wiatr wschodni — Widokrąg 
jasny. — Deszczu niema — Ciepło. — Nie ma. 
się spodziewać zmiany co powietrza.

Windeń d. 23 maja. Posiedzenie Izby po­
słów. Mattansek stawia wniosek, iżby komisja 
ośmnastn na podstawie nabytego doświadczenia 
regulamin Izby poddała ścisłemu zbadaniu i od­
powiednie wnioski poczyniła. Prezydent Izby 
oświadcza na odnośne zapytanie, iż będzie się 
starał umożliwić, ażeby petycję miasta Wiednia 
dotyczącą zapobieżenia dalszemu podrożeniu mię­
sa jeszcze przed odroczeniem Izby pod obrady 
wzięto. — Potem nastąpił dalszy ciąg rozprawy 
jeneralnej nad nstawą przemysłową.

Jiszbsrenyl dnia. 23 Maja Przybył tn hr 
Apponyi dla złożenia sprawozdania ze swojej 
działalności poselskiej. Gdy jednak tak przy 
wjeździe jego do miasta jak i na zebraniu wy­
borców ze strony nieprzejednanych na niego 
kamieniami ciskano, oświadczył Apponyi że nie 
złoży ani teraz sprawozdania ani przed wyborami 
niewystąpi z mową programową. Wojsko rozpró 
szyło przewódzców zaburzenia

Z CZERNI0 W BBC: o jfodi 10 min. — wieotór po­
ciąg pospieszny, o godz. 3 min. 36 rano i o godz. 3 mmot 
62 po pot dnin pociąg mięazany

Z PODWOłiOCZYSK: na dworsee w Podzamczu o 
godz. io  m. 13 wieesór pociąg pospieszny, o godz. a m. 
28 rano 1 o godz. 3 min. 42 po połnd. pociąg mifgzany.

Z PODWOłiOCZYSK: na dworze* główny lwowsk- 
o godz. 10 min. 26 wieezór pociąg oospieszny, o godz. 
12 min. 67 popoł. pcoiąg knrjerstd. o gods 8 min. 5 
rano i o godsinie 4 min. 10 po poła dnia pociąg mie­
szany.

W indeń * 1 .

powszechny dłag pnń-
stwa (za 100 *!r.)

« y  -  B6 pr
xo4po2BOrt.wa.4pr.

l'S? 1860 „ W® » » *
g S 1860 z 1J® " * *

Renta złota 11 pr0- *

Obligacje indemniM^i11® 
(za IDO złr )

^ńoyjekie................
^Sowińskie . . . • *

^ ń e  publiczne pzpiery.
kj renta złota Spr.p*

^J***rska poł. koli po 120 ił. 
yy.JProoentowa . . . .  
Tui£.Vtaa „o • po 100 złr. 
1 ̂ ^apołyoa. kol. po 4% fr.

*kcje bankowe, 
pou) i Ajste Osi. 100 ll>

a • • •

•0 65 
*1 60 „  

134 io las 
ISO 
144 !f ̂
178 76 
149 60

płaoąi żąda.

iae
146
'74
50

101 *0 
100 50

22 6"'
142 80 
116 10

116 łK 
440 U

101
101

414 7 
814 76

814

81 70 
81 65 

70
2>J

122

148
6

116
340

6 816
»1«

18

luli-yjeki bz"* hipoteczny
w. loO rt. • . • • • •ranku auct.-węgierekiego po 
HOO rtr . • • • • •
iMonabf.nk 1)0 100 •

. ..rkcbrHlracK F°w V.° 140 ».
A mdeńaki Bankrerem po 100 

rtr. w.  .................... ....
Akcje kolei-

Albreohta po 200 rtr. • • 
AlfJSldzklej po 200 rtr. srebr. 
Klibiety „ 300 » »
Ferdynanda pótnoonej po 100

złr. m.  ......................
80 Francizzka Józefa po 200

* . w. a..........................
Kolei gal. Karola Lad. pO 200 
„  *łr- m. k........................
Moraw.ko - Bilasta (central. 

PO 200 zlr. . . . . .  
80 Lwowsko- Cserniow.- Jasaka

po 200 z t . ..................
Austr. pół. zach.ao 200 ał. sr.
lludolfa po" 200 s ^ e b r !  
Siedmiogr. po 200 ał. w.a.sr. 
Btaatseuenb.-Oei. 800 ił wa. 
Slldliahn po 200 zł. ar. ‘ 
Tramway wied. po 170 *j" 
Węgierska-galicyjski (Łupk

> 200 ztr......................
Węgier, póinoe.-wsobod. po 

>; 200 sir. srebrem . . .
I Węgier- saokodn. (Weitb.).po 
I 200 rbr. w. a. . - . -

95

ptaoą żąda

<16 
o a 40 
143 60
108 S.

178 76
284 60

$532
2  8 60

285 75 
85 7fe

188
>8<
19*
180
l ’V
16

143
233

72 75 

188 25 
1X74 76

457 
lOd gl 
49, 5

108 2'

179 te
285 -

it»
209 -

288

26 2

1*8 (O 
188 26
192 21 
181 £1
18 - 
16 - 

143 .i 
$22 60
178 21
168 76

175 25!

L i s t y  z a s t a wne  
(za 100 zlr.)

Bodenored- allg. Sater. 6 pr. zł.
spł. w88 lzt 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa. 
» » • 6 „ „ 

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
Zakł. kr. włoś.6 n • 

Bank austr. w«g. m. k. 6 pr. 
.  .  w. a 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreobta po 800 zł. 5 pro.
arebr. w. a.....................

Alfóldska po 200 zł. 6 pr.
srebr. w. a.....................

Oseska a 800 złr. sr. w. a. 
Rlibisty pe 6 pre. sr. . .

, em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
, ■ 1870 5 a a a
j  ■ 1872 5 s i i

Fordynaada pół. 6 pro. m.k. 
1 » B e w.a.
„ 5 „ srebr,

Gal. K. L 300 zł. 6 pr. sr. w.a. 
„ n . em. 5 pro.
,  HI. em. 1871 300 
a IV. e. s 300 ał. 6 pr. 

Lwow.-Cser.-Jass. L em. 1865 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Cser.-Jas.ILem. 1867 
800 zł. B pre. sr. w* a. 

Lw.-Cser.-Jass. III. em. 1868 
800 rt. I pre. sr. w. o .

1*2 5 
97
92 69 

ll/O -  
101 76
101 8l> 
100 20

rtr. w. a.

123 21
97 N
98 b( 

ICO 7‘ 
103 -

iei 70
no 4fi

99 76

100 -  
104 26

107 2 
,:2 -

108 — 
1 0 80

97 m
1101 96

100 V
H O 95 
106 76

107 76 
102 60 
109 
100 TOl

97 80 

101 75

l 9 V01 0 lt

Lw.-Czor.-Jass. IV- *«•
800 zł- 6 pro. •». w- •- - 

Rudolfa po 300 zł.w.0.5pr.
srebr. w. a . ■ ■ •

Budolfa em. 1869 po 800 zł.
6 pre. sr. w. a. • ■ • 

Rudolfa em. 1872 po 800 zł 
6 pro. ar. w. a- ■ •

Siedmiogrodzkiej *• *06 ®‘r- 
6  ...............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.dlahan i P'*em. 
Klery po 40 zlr. m- *• 
Insbruckie prem. poł- • • 
Keglerich po 10 z r. m. k. 
Krakowska po 20 **r- m- k.
Lublańska prom. p0 -̂ • •
Budzińskie m. . . • • •
Paltfy po 40 złr. m- k. . 
Rudolfa po 10 złr. ® k. . 
K. Salm po 40 zł. “>■ fc- •
Solu ogrodzicie preł>- P°l- • 
8t. Genois jK> 40 zlr m- k. 
Stanistawoweka (potyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WindUohgr&tz po 20 zl. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . - .  • 
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnfc szterl . 
Parył 100 franków . . .

zlr. W. a.

99 35

97 70

178 50 
41 50
19 -  
18 -  
17 50 
28 50 
44 
38 80 
19 -  
65 -  
28 — 
48 75

23 — 
28 75
ł8 60

69 66
59 05 
69 66 

142 0 4 
*8 45

99 76

98

177 —

19 75

18 -  
24 60 
46 -  
39 10 
19 57 
66 -• 
24 - 
*9 -

• 9 26 
i9 -

69 80 
62 8 > 
59 80 

158 80 
48 46

IiWńw. Z Izby handlowej 23 maja lttH4.
1. A kcjo »a sztukę 

bez knponu bieżącego płaca żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m k 284 75 288 —

,  lwow. czer-jasg. 200 zł. w. a. J86 75 i89 75 
8ankn hypot. galic. 200 zł. w.a. 2v9 — 3(3 —

, kred. galic. 200 zł. w. a. 248 — 253 — 
2. Listy zastawne aa 100 tir. 

bez kuponu bieżącego:
Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 100 — 101 —

.  ,  „ 4 „ ,  92 50 94 -
„ ,  „ 5 „ okres. 100 — 101 -

,  „ 4 „ , 86 40 87 40
Banka hyp. galic. 6 „ „ 101 55 102 55

.  „ ,  5 „ „ 98 10 99 10
■ > z 5wyls. zlO'/0 prm 100 2b 101 25

uisty dłużne g. ł  kr. wł. 6 p r .  ----------
■ » Z Z 1 °  ■

8. Listy dłużne ta  100 złr.
Ogól. roi. kred. zakład dla G&licyi 

i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat — — — — 
4. Obligi ta  100 ełr. 

indenmizaoyjne galic. 5 pre. m. k, 100 80 101 80 
Kom. banku kraj. 5 pre. w.a.Iem. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w. a. 101 50 102 50 
Pożyczka ,  ,  1883 4*/,*/,

5. Losy
iiasta Krakowa 

„ Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

„ , papierowy .
100 ni r̂ek niemieckich
grebro • • • ,_
Kupony *  srebrze . . —,— —

k u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j
W ie d e ń , dnia 23. maja 1884. 
godzina 1 mźnzt 49 popołudniu.

Aipiny. 70.80
Amglo-anztr. 115. 
g[tł*j Kr. Ltd. 285 25 
KoJsj Fohtd. 143 20 
Kolej pańztw. 315.50 
Węg. Nordstb 163.—
Węg. obL p. zL 102.50 
Węg. cis losy r. 114.60 
Renta. wgg. 4*/, 91.77 
Roa rubel. pap. l23.*/i 
Galie izdamn. 101.25

Usposobienie: ospałe.
W ied eń , dnia 28. maja 

godzina 10 min. 36 przed południem 
Akcje kredyt. 314.10 Anglo-austrj. 115.50
Kolej Kar. Lud. — Kolej połudn. 143 10 
Unionsbank 108.75 Napoleondor 9.68
Rossyj. banka. 1.23 */, Usposobienie: ciche

B e r lin ,  dnia 21. maja 
godzina 5 minut 12 po południa.

Rosyjsk. bankn. 207.— Akcje kredyt 528.50
Lombardy 259.— Galicjskie 120.—
Poż wschód- 59 30 Austr bank 167 65

90 76 91 75

17 — 19 —
22 50 24 60

563 5.73
5.65 5.75
9.63 9.73
9.93 10. 4
1.54 1.64
122 1.24’ /,

59 40 60.05

P oczątek  o godz w pot do SmąJ w ieuzorei

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k c ją  Jama D o b r z a ń ik le g o

W piątek dnia 23. maja 1884.

Jfe ran drugi:

N o w y  D z i e d z i c
komedja w 3ch aktach Leopolda Świderskiego.

Focegtek o qodsinie w pół do 8mej wieczorem.
I' O O I Ą  ( i  1 K U L E J O  WŁ.

•d 20, aza ja  1884
podług tegara lwowskiego.

Przychodną do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 86 ano pociąg po- 

(piezsny, o godz. 9 min. 27 wieezór pociąg osobowy, o 
godz. 6 min 32 popoł. po iąg kurjerzfi, o god. U min. 

przed południem pociąg miąazacy._______________

Wąg. akcje kr. 
Unionabank. 
Nordbahn 
Kolej Alfóld 
Kolej lw.-czern 
Wied. Gomnna' 
Elbetal 
Losy tureckie 
Bankrerein 
Lozy wągier. 
Marki niemiec.

313.50 
108.40 
262 50 
178 75 
188.25 
]28.—
191.50 
21.50

108.75 
116 25

[

Pożyczka krajowa
i  rok u  1888, 

najtaniej w Kantorze Wymiany
H o  h a l  <f* i  A l l e n  d

A s f a l t  p o n a f t o w y
do rozlewania na fandam ntach celem za eznieozenia 
morów i ćcian w domach mieszkaloych od wilgoci, wy­
rabia, sprzedaje jak najtaniej i pol-ea panom budowni­
czym i właćoicielom do ów Fabryka F b i esa  i  8*a- 
w tarih lege  w K ołom yi. -  Bliższej wiadomości
udzieli hygurul Wiśuiowski,

post. rest. Kołomyja.

Marieabadzkie pigułki " .S fe,ot“ -
óoi i tuszy, zporządzone podług prz«|..su cos. r.idjy 
dr. Schindler Baraay w Marieabaacie. Główny skład wa 
Lwowie  w apt. Zyg Ruckera, takie we wszystkich a- 
ptekach. Katde pudełno opatrzone jest pr jt»zołowaną 
marką ocbronoą i numerem

Dr. Zygmunt KniazJołacki,
emerytowany pierwszy seknud. szpitala dla dzieci 
św. Anny w Wiednia, lekarz specjalny do chorób 

dzieci, osiadł we Lwowie.
Ordynuje od 12. do 1. i od 3. do 4. Plac 

Marjacki 10. — Szczepienie oapy w tych samych 
godzinach.

Zawiadamiam szanowną P. T. Publiczność, że 
magazyn i pracownię fnter pod firmą:

F r y d e r y k a  M ro z iń sk ie g o
prąjr ulicy Sobieskiego L 7 we Lwowie, po śmierci 
zsegó męża nadal pod tą samą firmą utrzymywać i 
prowadzić będę. Zaufanie wielee szanownych od­
biorców, które pozyskała sobie fi ma rzetelnością 
i ścliłem wykonaniem zleceń, starać aię będę nie- 
tylkt i t n jn t i ,  «ln Jn Jnkn drogą dln asato spa- 
ieiszn po i. p. zsrtm męża zachować.

Przy tąj sposobności polecam na sezon zimewy 
wielki wybór gotowyeh fnter męzMoh i damzUoh, 
po nnjnmiarkowańszyeh cenach.

Zamówienia uskuteczniam w najkrótszym czasie.
Z poważaniem

Marja Mrozlńnka,
wdowa po ś. p. Fryderyka.

Amalia Laufer,
zamieszkała we Lwowie.

Maurycy Immerdauer,
zamieszkały w Winnikach, zaręczeni.
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A e r t h o  stars-a, ^osiadająca &'rur 
v  O U  U fl i  townie franouski.lejniec-1 
polski język oraz w: ł zą muzy- j, Złoży­
łaby sobie przyjąć posadę na wsi w oby 
watelskiti> do >u dc jednoj lab d óoh pa­
nienek — Bl'*~ .a „iado.ność w kamieni 
cy Nr. 1. przy ulicy 8. Szymona (Nr. 449V«) 
na I. piętrze a W{ j Radoy Mikai sw de

1567 1—.6

D u la  1 ..c z e r w c a  r. J>, o godzi 
me 4 po połndoitr w sali orzędo g n a ­
nego w Ł n b a c io w ie

Walne Zgr imadzeme
T o w a r z y s t w a  z a l i e n k o w  ego  

z nieogrr j  oręką.
Na poi Iku dsięn ym:

1. Spra izi ańie dyrekcji z czynnusoiSprai 
za rok 1883.

2. Rozdział »«ów i udzielenie dy 
rekcji absolutorjum. , ■{

8. Wybór prezesa i -alej R; dy nad- 
zorozej. . .

4. Wynagrodzenie dyrekcji.
5. nioski członków.

Z dyrekoji Towarzystwa
tmbaczó r 20. mkja l£b

A. Mańkowski,
właściciel handlu towarów kolonial­
nych, herbaty, win i delikatesów, 
które w najlepszej jakoici i po naj­
tańszej oeme sprzedaje, uwiadamia, 
łe sprowadził
M ió d  s z w a j c a r s k i

(Miel de table snrnoe Soiaae) 
takie ś w ie ż ą

B r y n d z ę  m a jo w ą .
2507 1 - ?

I

NOWY WYNALAZEK

PARF-* 1X0 RA
E D . PIN A U D
Mydło.......................... i  1LTOHJ
Essencyadlachustok. i  l U O R A  
Woda tualetowa. . . .  i  l’IX O R A
Pomada.......................k 1’IM OHA
Olejek..........................k l U O R i
Puder ryżowy  i  l 'IX O H A
Kosmetyk................   A • IA O R A

Boulersrd de Stnaaourg, 87

I

n i e i i i u !
Mężczyzna młody liczącT 1 29 jitne) 

budów- * mzrrstwej .cery, życs r «vbir pojąć 
zi towarżyizkę życia jś|k najrychlej - nę 
nb młodą w ówię be" Izie tnę głai!L:ej 

powił nohownoioi skroń hego pi dzenia 
ę, z majątkiem 1000 do L000 jł. !.ntera- 

rowany jest zarządcą ekunc .oznym na 
)brej posadzie., Łaskawe zgicitenie pod 

L, Z E. i. osi rest Tarnopol

Nr. 321

K O P k U l  I .
W oelu ob.; zenia

posady leKarza miejskiego
w  M o n io w ie ,

w powieoie Brzelańskim w szerszej oko- 
ncyyprzlSazłó 4500 dusz ludności rozpi- 
snje się tiniejszem konkurs do dnia 2Ł

H e r c y i . u t .  k a n a r k i  
(Hohuolłer) 

wysyła pod gwarancja sztuka po 10 —15 
m r* P. Holzkr w Coethen (am Harz.)

Zatw ardzenia
zapobiega się i leczy przez użycie 

Pigułek roślinny ch CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy franeuskieb 

i zagraniczny oh od jat 40 zawsze z wiel- 
dem powodzeniem, ponieważ składają się 

łąosnie z roślin, nie sprawiąją rznięoia 
arii kolek i mogą ftią używać jako żrodel 

kwil |cy, oczysżozający krew lab spra- 
jący przeczyszczenie. Metod ycr i 

polskim języku. W Paryżu p. Beha . rui. 
I3t. Quentm, 24. Wymagać należy, aby 

pułki Cauraina znaj do wały się we fl«ko- 
meh, włożonych w pudełka kartu Ĉt 

ażeby na każee ,1gul i znajdował się na­
pis ,CATJVAIN“. 1007 8—?

WParyżu p. Dehaut,.Hanb. rue 8t. Denis. 
C“‘ stac można we L w o w ie  w apteoe I 

p. K n j i a n o w s k i c g i  jbok Brygidek, 
on. K .  S i k e l  seta i SE. B n c k m ;
1 J. Nahlika; w i r  ko w ie n aptekach: I 
p. W. Redyki.; w Pc s s a n i a  w apt. dr.

ankiewiosa w Franzor w B ro d a c h  
M. Aullak apt.

tąja 1884 z ayanaczeaiem rocznej płaoy 
a&O złr. w a , tudzież oględziny, bydła, i 
wolna praktyka. 2511 2—3

/Obiegający się o tę pbsądę mąjt 
mieść w posjiu im  t« ii * i  woj rifl. 

komentowane podania do Zw '̂rżoLnośoi 
gminnej na ręoe naozelnika gminy, prz 
iewszystkem mają pierwsze' yo lekarze 
medycyny lub wszech nauk lekarskich.

Posada rzeozona nadaje się prowizo­
rycznie na 6 miesięcy, poozem stabilizaoja 
nastąpi.

Zwierzohaość miejjkn 
K o s lA w , dnia 10. maja 1884

Wojciech Sokołowski. 
naozelnik gminy.

Dr Kłouztanowski ■
delegat austro-węgierski w Egipoie, 

praktykuje przez lato
w MARIENBADZIE,

K a i s e r s t r a  sse Yilla-Nizta.
25 9 T-3

W Bilue Szlacheckiej
są II ip rzed tn ia :

D w a  I m i t u j e
rasy Montefou s .rsze, Hóre mog eszcze 

użyte być na rozpłodników.
Buhaj 1. rasy Montefon roczniak, 
Buhajki 4, rasy szkockiej, Ayr półr. 
Bliższą wiadomość udzieli Zarząd 

dóbr, poozta Gaje. 1

W GAJACH są dv sprzeiwoia

„aparata gorzelniane"
w zape.nic dobrym stanie!.

Bliższą Włademeść udzitli Zarząu 
JÓbr w Bilo ‘Szlacheckiej, poryta.'Gaje

łfostc esjonowane
M o r o  k o m is o w o -h a n d lo w e

K. J. ORŁC V'SKI EGO
L W Ó W ,  n l i c w  W A Z . O W A  liczba 18,

po zawiązaniu rozległych stosunków w kra; i z-t granicą, p o ś r e d n io . ,  
w- s p r z e d a ż y  i  d z ie r ż a w a c h  uieruchomości wszelkich, s treezi, 
dzierżawców, kupców i wspó ników, pożyczki i wykupno zastawów, o' itęp- 
stwo sklepów i przed"iębiorstw, nskutecz ia wizę paszportów, anons/ i in- 
seraty, przyjmu e wszelkie. z'ecei‘ia handlowe, przemysłowe i pr ratne do 
natychmiastowego w- konania. D o s t a r c z a  doborową i dobrze poleoon-, 
s łu ż b ę  ż e ń s k ą  . m ę z k l .  wszelkiej kategorji jak zdolnych i rut-,- 
nowanyon oflojalistów prywatnych, takż za kancją do 6000 zł., gorzelników 
maszjuistow, guwernantek i n uczyci -i, panien dystyngowanyoh, młodzież 
hand ową i rzez eś'n cza 0 łaska »e nadesłanie opisu dóbr, sprzed' 
ży lub w' dzierżawienia nrzyznaczonyeh — uprasza się. 2 >53 1—3

,wjr-
17 państ rii Buka sslaoheoka są do 
•Izie i r w le n ia

sady m A. miejscach
jliższa wirdomość udzieli ( rzą-l 

dóbr, poozta Gaje. 2525 1 ’?

Ciepke Trenczyńskie
Dr S. Filipkiewicz

le k a i s o r d y n u ją c y .
: r zork do nabycia w księgarni 

J. MiJikowskiego we Lwowie.
94 0 1—4

m  u*

W e t
* nP. vr

i* tek c
*rb

tyoń
< ie

°fts6 W ór. 
p°lecs

ł  P T E -M A
sial. lilahlika we Lwowie

poleca :

Prpmty
jaao najlem » do konserw w_nia tychże 

i usuuięoia przykrego oderu z t 
Cena: pasty salicylowej piszk 80 ot. 

proeaku żalicyloweg* pad. 40 ct 
wody salicylowej (liszki 60 ot.

Eau de Bótot £.Tr£.‘
oiw bolom zębów

Cena flaszki 1 r.
W o d ę  *jĘf t t e r y n o i z c f
własnego . yrobi Jena flaszki 40 et

Krople przeciw bolom zębów
zeezka J5 et. 

Opróoz tego utr^ymąj n̂a skłądzie rsze’
zepsutych, najlepsze aszetzka 15 ct. 

itrzymujc nas 
fdego rodzaju w.próbi wsne Środki spr 
byflczne, knijowo i i śżniozi e. jakotez 
rzj } ly i przybory ohirurgiea i opa- 

tr ikou.
Zamówienia i prowinoj* załatw się

idwrnłr,  ̂ poczt)

K U P I E C
. odak tutejszy, zai aszkałi w Wai 
szawie postukuje współpraco wnilta 
z kapitałem około złr. 5000 do 
interesu handlowo-przemj słowego 
Poważna podstawa zapewnia po­
myślny rozwój i zysk'

Bliższą wiadomość udzieli z 
grzjozności p. Antoni Kromer ku­
piec w Samborze.

N4GRODA. 1 0 ,6 0 0  FRA>.TCS

P l S T ^ J l l T l .
Tamże zeszłego roku używają łaśni parowo-siarczacej, uwolniłem się 

od aslmy, a to mam radzie i pip^ dz-.niu w zastosowaniu Wielmożnemu 
Doktorowi Leonowi Now.3Łib. . zai dzięczyć; — oo Więo >j kilkakrotni po- 
pizednie wyleczenie mojej rodziny. Temuż Zakładowi c-pitlowfńm wśród 
wielu sprzyjających okoliczności, mile a staranne obehodsenie się Wielmoż­
nego gospodarza z gośćmi, więcej dodaje uroku, to ‘ aż a to wizystko już 
dawno publicznie podziękować mi wypadało, cojczyjiie obecnie. " >1 (1 1

J ó z e f  O r y r z m a . A l ,  pocztmi_.rz

O <0

Ces. h rót .  u p r z y  w.0.' 11
galic. akcyjny

c

B a n k
wydaje

we Lwowie i pizez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

k a s o w e
pręt. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 

i *« w 60 ,, M

Przed ałszowaniwm ostrzega się.

Blslip ciasificzka oa trunenle. 
a s t i l l e s  d e B i l i n

Wytaforny środek na t g  gę, k 
tary żołądkowe, w »Fóle ńa zwieta 

^ięele w trawienia.
Skład w T" 7 stklch hanu sh wóu mineralnycn , w ».p- 

ckacn ł di-ogerjach.
d y r e k c ja  ź r ó d ła  w  ą i l l n l e  (C z e c h y

Zakład zdrojowo-feąpielowy 
t r  Ż e g i e s t o w

o t w a r t y  od 1. c z e r w c a  do końca września.
Posiada przeszło 300 wygoc nie urządzonych mieszkań, stacja 

kolejowa (przystanek) przv samym zakładzie, tudzi«,ł c. k. urząd 
pocztowy i telegraficzny, apteka, dwie restauracje, piekarnia, wspa­
niała sala, świeżo wykończona w don n zdrojowym w tym samym 
gmachu kryty chodnik zdrój wody mineralnej, najsilniejszej 
szczawy żelazistej, kąpiele mineralne, borowinowe i nader ważne 
kąpielp pupradowe, równające się kąpielom morskim.

Bliższych wyjaśnień udziela i oraz zamówienia na mieszka­
nie przyjmuje Zarząd kąpielowy. {

ELIXIR WINN
QUINA LAPOCHE jest naj dokłr d- 

ni« szym preparatetr i. wszelkich 
środków z chinin̂  S i k posiada przy­
jemny i f'-.uteczo inJ !śjńznaną została 
zsła>. ościach żołąj ta, gast algii, 

wj ędznieniu, oraku apetytu, w 
t idnem i mozol iem prz yjsciu do 
zdrów i p ciężkich chorobach, etc.

Zapobiega i le !fcy GORĄCZKI pery o- 
dyczne, jak rown>' t następstwa tychże. 

Paryż, 22, jlica Drouot
Unikać naś!adov n.ctw i podrabiać które są wyrabiane -Rfe Lwowie.

"Wymagać nHleży koriecznie podpis 
obocznie -imieszczony

Lwów 7. stycznia 1884.
D y r e k c j a .

(Przedr ‘ ńie będzie, płacony.)

l U e s b ę d n e
dia przemysłu domowego kobiet.

X ą jn o w s k a  i  n a jp r a k t y c z n ie js z a
ułatwiona metoda 

Hrofw i ikhien damskich  i  dzjieęinpyęh ,
2 »»łąe»eniem jyyesą ł o . f i g ą ,  w ia n k u . — Wydanie VHI.

KSAW EREGO GŁC DZtŃBKIEGO. 244i i - t
Taka gama metoda tego si jego autora r h c o ju  i ł ie l la n y  u a m a h ie j 

m ę s k ie j ,  d i i  c lę  ej, z załączeniem albumu obejn ącego 254 figur. — Wy 
da#ie Jsze. Na metody te uzyaką< autor pa..^m wynalazku w Paryżu i Brukseli, i 
innyon stolicach, oru_ ódzna ~ony z< tał dsplóniem zasługi na wystawie ' Moskwie, 
lenw metody kroju z rysufl mn 4’ zł. 60 f ,  linijki geometryc—e, uł>fk’ rające 

bardzo naukę rysnnkn 1 zł. 50 ot., nauka kroju i szycia 8 4 Metoda! kćeju bie­
lizny z rysunkami 2 zł. 50 ot. — Btiżsże objaśnienia u.~rarte są bi, rc 
którą OUt Żądauią przesyła i ) bezpłatni frąnoo. -  Ljiesować należy listy 
lub karty ko sponjienoyjne, "Ib- też ustnie się zgłasza Lwów, uliea Kopirni^a, 
liczba 7, do ia), ynu iLieu inm kich pbd firmą: F  G ir d z iń l ik i  , -  O t. - 
w  s z k o le  p o d łu g  w y ż  u ) m  o n i  T - c h m e t o d  .  4<k.

H -'i . '(dkścj* piMRowtt.4 .JBlągiRficzna.)
Otwarcie > o t f  ąjjłelowej 4nia 1.

Od i ąccŁ li ki uowu w poi klęli 
■tajacy, a znądj oijóawna ze iwą; nadzwyczajnej; :ily j  
leczniczej, szczególniej. v ^ierp^eniaęh r e n t o a t y c t n y c h i ,

2479 3 -10
czerwca ■

posiada silna wody siarczanu i solanki do kąpieli (źródła: Stanisława, 
Feiuynąjidiff, 3dwa$ą& 
pędrn zd; j
z urój

oraz słonogorżkie, rozwalniające i .mocze: . 
oje do pica (Marji, Bronisławy, Zolu i thk zwany 

Nafty*-,) borowinę żelezistą i muł słonooiarkowy do k ą p i^
Liczbą gąpiali wyiląpych w roku 1883: 20000 .
Nowe zupę lie łazienki o 60 wytwornie urządzonych gab:ie 

tach, wzfewaloia pary słonej i wyuągu igliwia, leczenie e^ektry iMe. 
Nowa iwygodnie UiząJkone p nńłós tania z usługą. Kaplica i na- 
bożenh.wo o obu obrządkach. Kilka restauracji i cukiernia z czy­
telnią. Rozmaite rozrywki i zebrania towarzyskie wraz z dbbi,/ 
npelą Pełożenie zdrowe, <{J0dgórskie. Liczne cieniste przeć Ś'Jhtb/ 

fWjęc. czk,- w ok Ĵicę: do g^cŁjy Rozhurcza, do żup w S^bniku 
i Dri î joyczu, do. kopalni S^afty i wosku ziemnego r miejscu i 

• lu. Lefl rz zdrojtrfy d r . Z y g m u n t  B ie ą e r j radca
.zdrp ią 20 LwoWa. Apteka i skład wód mineralnych w i#iiejscu 
Bla ubogich -chorych utólaienie od taksy i zniżenie opłaty za 
kąpiele z; wykazaniem si^twiadectwem nbóstwa potwi irdzouem 
przez c. k. starostwo. BB zyoh wiadomości udziela i przyjmuje 
z&móv lenia na pomieszk' iłS( i powozy do pobtizk.ah sąącyj kole- 
jówy h ^Drohobyez* lub^Dtobojycz-Truskawiec* za jac „słaniem 
zadatku Z u ra ą d  z d r o jo w y  tru s fe a w le ch t,

Zakła l d  b u d o w y  m ł y n ó w ,  f a b r y k a  fr&o.  
k a m i e n i  m ł y ń s k i c h  i r  a s z y n

H a i i a p ^ l  &  B l a f e t c h k e
w e  W ie d ia iu  I X .  C łe m e in d e f  sae, l i .

jeneralid -antępćy Alfreda hrabiego Harracha fabryki maszyn w 
danowitz pod Bbmerstadt na Morawii,

Polecamy „asie trwale zbudowane tsrtaki (Vol atter), piły cyrkular­
ne, tnaizjny d„ wyrabiania gontów i warst&ty do pgdzenii tą pary, kołt 
wodno lah turbiny, zupełne nrządzenia do u>ivnów lnb pojedyncze tycbżi 
części koła -;ębj do kół, podstawy, podpory, transmisje, tarcz i i t p. 

Ilustrowany katalog roczny gratis franco.

We L w o w i e  w aptekach 
PP.Skiepińskiego, Nshlika i Ruckera,

Łsr.BwicflBĄmic  Przepaski rupiurowo
najnowszej konstrnkcji,

nadei praktyozne i ta te, tudzież wszelkiego 
rodzaj, b a n d a ż e , ń p a s ld ,  angielskie i 
francuskie p o A c a t  h  n a  ż y iy  k n r c a o -  
w e , n a jn o w s z e  s u s p e n s o r ja .  i wszel.

j«_johtaon. o l  zl. 2.50—4.50k: o etat n g l c z n e J M ^ a r y  g u m o w e  
podwójne „ „ 4.50—8.60

■ lru rgiczu ti ta  w ary g n m o t

O- IwEUPEHT,
w e W le d o in ,  jak da „  ej 1, G rataen , 8 9 , wewnątrz Trattnerhofu. 

K d ło ż o n y  w  r  ’  u  187S .
Skład wszelkioh specjalności paryĆM.oh. Wysyłka rychło i bezpoś.j- 

dnio za pobraniem. H99 1—20

1 A T 1 « «
i . l r . f U «  4 a  ftk a fean lfc i,

:h jako najsku-w słabość ach męzkicu 
i-eczniej‘czniej szj1 środek poleca Apteka pod 

,Złotym Lwem“ w< Lwowie,
KaHfcsfr iKrzyżpnow skiego.
Fłai -Ha rst rkiwań 40 es., 

iapsulW  8 v  et.
nraz z dokładnym; przepisem użycia.

Zamówienia z prowincji uskutecz­
nia się odwrotną pocztr e _ f

C es. k r .  a u s tr .

w
3  Zakład żdrojowo-kąpielowy, w okolicy górzystej, 110

metrów nad poziomem morza, otoczony wieńcem 
szpilkowych lasów, ochroniony od przeciągów, w la 

Jach przeszło 2 mile spacerów.
Szcfeawy słono-ulfcaliczne, jod i brom

zawierające, przez najznakomitszych lekarzy w kraju 
. p, f  zagranicą zalecane w cierpieniach skrofulicznych, ?  ® 

goścowych i dnawych, w wielu chorobach kobiecych,
3 skórnych, syfilistycznych i nerwowych

Zakład posiada 600 pokojów umeblowanych, w ® 
ceme od 20 centów do 3 guldenów za dobę, łóżka 9

wm
2

9B
»
99
X
9
«

a *
■g sprężynowe, materace włosienne pościel nową i świeży ?  § 

Łazienki murowaue, wanny metalowe, kąpiele jodowe, © £  
1  borowinowe, żelazne, parowe, natryskowe, obojętne, S*)© 
5* zimne, pływalnię, aparat Waldenburga, żętycę, wszjst- ^  
4 kie wody krajowe i zagraniczne, aptekę , gimnastykę jj 
9' połączoną ’ ze szkołą tańców.

•5 I
-•  U l

N

kaplica, czy- § ^  
welocypedy, doborowa » g

ile
O zir.

4rewfiianjch
w ęg. n p ra y w .

sprężynach.

1573 6 12

Zastępują sienniki słomiane
utrzymują czystość, 1 sztrwałe i tanie, wyborne dla zakładów 

szym odbiorze odpowiedz opust z 
>SM my skład we W iednia, I , ..Iaximlłianstrr se, nr. 1.

o złr.
druciane,

pi -  Drzy yyęk-
cen

M O L L  A  p r o s t k i  s e j d l i e f e i e .
' l k o  p r a w d z i w e ,

służą:i, 5 Ola wygody i przyjemności 
telma, czasopisma, strzelnica,

^  ^  kapela, sala balowa, dwa fortepiany, teatr, koncert) 
i  ig Pięć restauracyj (dwie izraelickie), cukiernia, kawiar- 
>q g nia, bilard, zakład fotograficzny, urząd pocztowy i •© 
£ «  telegraficzny, trafika, 5 sklepów: korzenne, bławatne, ® 
1 galanteryjne, piekarnia rzeź^Ł, mleczarnia, )rwiatar- 
^ n% ogród warzywny.

Dle izraelitów dom modlitwy. Cyrulik, akuszerka/

Ę  9
krawcy, szewcy, praczki, =zwAfczt., dostateczna usługa, ® ?
powozy Kosztowne wodociągi czyszczą ulepszoną ka- !% JS
nalizację, odświeżają powietrze przez wodotrysk, skra- g<
pianie ulic podczas u ału, zabezpieczają domy od i|# £
pożaró j  ^
o v‘Sezon kąpielowy dzieli ąię na 3 okresy: pierw fi. ^
szy trwa od 20. maja do 20. czerwca, drugi od 20
czerwca do 20. sierpnia, trzeci okres trwa od 20- i© ©

i© w© sierpn a do końca września
® W  piefwszym i trzecim okresie mieszkami, są ó

4  g^jedną trzecią ^zęść tańsze; chorzy opatrzeni świadec 
N * t^fem ub6svwL potwierazonem przez c. k. starostwo 

^  bywają tyjko w pierwszym i trzecim okresie przyj- 
© mowani 1 "bd takjy uwolnieni,
€ Wyłąćzny eksport Iwonickiej wody, soli i ługi
fc na rok -0188* objął WP. Wentzl w Krakowie, do 
§ którego z każdem zamówieniem udawać się należy.
3 Zamówienia na mieszkania, powozy i wózki
£  przyjmuje, broszury wysyła franco Zarząd kąpielowy 
£  w Iwoniczu.

Otwarcie kolei żelaznej (Transwersalnej) nastąpi 
1. lipca 1^84 roku ze siacją w Iwoniczu. 29:7 1-?
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©

jeżeli nal żdej etyl-' ‘  pudełka wydruketaany jes 1J 
orzeł i A. Molla l ir  m i omnotoi 
Niezawodna skuteczność leosnioca :tj©h Wron­

ków przeciw najuporezywszym jiorpie: Ż s ła d -
M ,  s p o d a lc h  c z ę ś c i  c i a ł a ,  pneoiw kur­
czom f idta, zaflegmreniu, kgadze, przeoiw ■©■ 
t w a r d z e n in ,  pnecżta cierpieniom wątroby, 
ta o n g e it jo m  k r i r i ,  hemoroidom i  nąjrozmait­

ym chorobom kobiecym to wodowała od sneezło 
kilkadziesiąt lat coraz większe rozpo - l ilenic 

F a łs z y w e  'y r o b y  b ę d ą  s ą d o w n ie  ś c ig i  u w 
€ e z a  l o p le o z ę t o w a i  g o  o r t r l n s l n s i e

'iTmmpn
tanzu.

Jako w e te r a n ie  do zkuteoznego leozenia gośćca, reumatyzmu, z ikiego ro ijn rwania .iłonkAw 
, bo gio^y, uszór l zępów; wiormie o  K ład u  w  1 wszelkie skaleczenia, w rypsdkach zapalenizapalenia i na

wAidy. W e w n ą t r z  zmięszana a wodą, przeciw nagiej słabości, wymiotom, kolkom i -n wolnlenin.
F tszks z don idnyn tpisw* 8 0  ct. y j  Tylko pmw«tzlwa, jaieL każds laonkior

jcw w  p o d p is  1 s n s k  o e n r o n n y  M l —

Olej tranowy 1 1 .  Krohn &  Gmp.7 handln^najdującToh się gattuixo»^^Je
odpowiedni do iadn  ;o użytf—. Flsuuitaa

-i opisei życia kosztuje 1 złr. w. a.

a łów n y  skład wysyłek u A. H lI I  ,  ę. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń ,  Tuchl uben.
Uprasza się P. X. Puolicznuść, wyrainie tjdoć preparatów MOLLA * te tylko pnumowai, 

Móre opatrzone tą  aorfełiocAr-on^ł i rpodpi»em.
S k ła d y  w e  A  r o w ie :  J. Beiier ip t, Zyg. Booker apt., F. W. KróUkowikl, Sł Markiewicz. Hflbncr
»«r, w tiialąj: A. deiotaora, apadz., Eśioh Koier apt, w BrodocA: M. Kułak apl, w Btteianach: apt. J.

taaoiberg, A. Darzt, w Osemiiweaehr. C. Alth apt., w Drahobyctu. Jóiet Eiohmfllie At. .w OurahsmÓra: Ł  Bo- 
SS-̂ an apc.; w Haliatu-. a. Gotsonaor apt.; w SuMiatynie. \ . cizerski apt.; w Jam ptNkt J. BotOn i L. Wi- ..oc 'i »pt.; w jsamionee 8t>—1 iłowej-. C. Pibpoe apt., w Kołomyi: Jan Sidorowie pi; w Krakowie: W. Re- 
5fk apt.; K. Wiśniewski a p t : w Mielnicy■- B. Steinholz; w Noteyn 8ąe m W. Filipek apjt.; r Nomm Targu:
i, iur, w Podieotociyskacn: U rai u w Brtemyflu: F. Nahiik, A. Mańkowski apt.; wRiossowśe: J. Uch
%  «  Comp.; w Samborze: J. (Aleksiewicz i t , w Serecie. J. Dempniak; Fr. Bsil api; w anię ttncie- Llb.

lirowicz apt., J. Macura; w Stryju* <1- Zgórski apt.; w Storoiyńeach: J. Skałka apt  ̂ w SuftaiAk 'Ed. T.ł«»fca
? j.; takowy. Rappapo-*- w Tarnopolu-. E. hYanti; H. Kahane apt.; F. J i c  gi- ipt -  rs

wielogórski, W. Mflldner 4 Cmp., w Wadowicach: Ir. Brotig, A. Hwfurth apt 1 z* fu jftssermann,
w Zydactowie. M. Bar dasz ap|t. '

i włftiWSę?*? J Bobrzański i K. Gfronan. Naczelny i odpowiedzialny reauktor Jasi Dobrzański. 7i drukarni , Gazety Narodowej,®


